
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków? niedziela 2 0  iutego 1S21 Rocznik X XX ,

100ga rn ek  polskich  

m i e s i ę c z n i e

^granicą miesięcznie ISO Mk 

<00to tekowe PKO Nr 140.256

i £ 5 M k
^ » ® a c v e  otwarte w  wolne od 
retor ■ ?oc'  t'w'e“ Keaakcya

nJUCW V‘e łWr#«  1 bezumeo* 
<!stdw me owzgieaiua.

M > D D 7 l l n
K m U I J f

Organ PsisJfo) Party) Socjalistycznej
W yC T iO flfz l COdzłei& M  9  g o d z ,  §  ra n o  g  w y ją tk iem  dn i poS w TąteezfiycH

R edakeya  i Adm in lstracya; 
K rak ów , D unajew sk iego 5»

Telefon Redakcyl Nr. 395. 

Telefon Admtni&tracyi Nr. 310, 

Adres teiegr.: Naprzód Kranów.

D zia ł inseratow y; 
Grodzka 13, il. p. 'l ei. 1354

Konto stekowe 14G.C02.

Jeuy ogłoszeń s Za miejsce wier­
sza nonpareiera 10 Mk, w nade- 
Slanem 25 Mk. Giosy publiczna po 
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U źródeł bolszewizmu
j^ a .ż k a  D ra O ttc n a  B au era  o  b o is z e w iz m ie  i s o c y a ln e j d em o k ra cy i*  
wydaną w  t ło m a c z e n iu  p o ls k ie  m  p r z e z  L u d o w ą  s p ó łd z ie lc z ą  S p ó łk ę  w y ­

d a w n ic z ą  w e  L w o w ie
sł-yc°rf2^  dnia trw a  spór w  literaturze socyali

dba k
*eJ w  aprawi<- nol&zewizmu. Dotychczas je- 

dokładnejSp< i ,^ raw ie ni®dz.ie nie spotkaliśm y d 
ł . , ‘‘c'i*ej dyagnozy (rozpoznania) uolszewizmu, 
szu° 7‘a,' ' ls!'a  społecznego. Naprzykład trzy bro- 
tw ;y ^aufcsikiego o dem okracyi, dyktaturze i  
jV ,.'’J y2Btl*e zaw iera ją  duto ciekawych spostrze- 

r  ? ie syntezy (u jęcia  całkow itego ) nie dają. 
8l{(w m êst w łaściw ie bolszew izm , jako z jaw i- 
?ic-vSf Cleczne? Jakie s$ JeS ° z ló a ia > jaka jest 
U ? ? * *  ^izyognomta? Co w yraża  on o b jek tyw  

przedm iotow o)?
Albowiem czem ianem  jest świadomość daw-
*  © ' j D O ł j j  j  C n w m n n t r ł  n vS Y > ! rt f ł ”r n  rt i  c j r t w r O ł T f

Jjeklj 
zaz

1 dziejowego,

e'P°ki i danej form acyi społecznej, słowem  
^ .^ . i^ ly - r t n y  (podm iotow y) stan, czem innem 

zazwyczaj objektyiwna treść danego mo-

. Mar;
^»bna

^!afks m ów ił niegdyś, iż tak samo, jak  ni epo­

ce

0 człowieku poszczególnym  sądzić według 
Co on sam o sobie m yśli, tak  samo i  o epo-

0 L k 10 WoIno sadzić w edług tego, co sama ona
J J r?  , w n .  -

Up , z®2 piękną, ogólno-ludzką, górnolotną była 
l i 90 ° lo!?ia w ie lk ie j francuskiej Kaw olucyi 
Sens r ’ Blle rzeczyw istą  . treścią, ob jektyw nym  
s t u 0Ql> j  epo-ki górnej i  chmurnej było popro- 
łi <io w ładzy t. aw. trzeciego stanu, czy-

& UaZyi-
s5dz ' 88010 1 *  bolszew ikam i: co sam i o sobie 
sta-tm ~~ az nadto dobrze. Sądzą, iż są o-
rya3  forniuią nowoczesnego ruchu proleta- 

Najbardziej postępową, najbardziej 
chód •lętg' i e8 ° form ą; go-towi są nawet w  za- 
M o s k i l l ,Eur?Pio wskazywać drogi i  środki, a 
;Mek, e^ k a M iędzynarodówka m a stać się 
r ł’ait > której ma powędrować cały proieta- 

Ąi ^kodn io-eu ro j ejski.
„m,ax,u^al1 ięst praw dziw a treść tego swoistego 
sZy  ̂ ,lzmn“ m oskiewskiego. I oto Bauer p ierw - 
Syn t 0Je nam n iezm iern ie ciekawą i  głęboką, 
ekiegJ1’ °Pai’tą na szczegółowej analizie rosy j-
1 p Q c j l ,  * * w 0ju  społecznego drugiej po łow y 19 
sH‘PU’ ę-s u 20 w ieków . Odpow iedź jego  jest na-

^szystr-" rsw °iueya  bolszew icka jest przede-' 
lO-ie-j y1111 łikw idacyą  - M a l i m n .  Ostatnie 
^a.i%cee . ‘t)ryi rosyjsk iej jest h istoryą wzma- 
skiec-n Slę ^ ° d u  ziem i ze strony chłopa rosyj*

6 • i  . Z \\ y 11 ,1/1 ago ^  • zw - uwłaszczenie „m u zyka" rosyjskie-
Tosyjg,". 01 jest w łaśc iw ie  ograbieniem  m uzyka 
^ iał. p le? °  2 ^ycb gruntów, które n iegdyś u pra­
stara t _Euszczyzna („harszczina" i ,,obrok“ ) zo-
hhisiał ,Ina?nie zniesiona, ale faktyczn ie chłop 
ziemi b y8,16̂  trw a® w  zależności feudalnej, gdyż 
k i n sśu?. 2brak ł°. M usiał w ydzierżaw iać sk raw i 
C2̂ 8-ZeT la °^ S2arnika, i  płacić n iesłychane 
"łaściW  ^ erzawne> nie m a,ifi ee nic wspólnego z 

^ fn ią kapitalistyczną, istn ien ie t zw.
każe rorfiiL i,r ?sy^sk*ei  powodowało jeszcze w ię- 
l ż e n ie .  rh? nie ? runió',v i jeszcze w iększe zu 

*opa, a co zatem idzie&iodu 
hict\va,

zi^ ~ sj>otęgowanie
'Mm. Uprzem ysłow ien ie rosyjsk iego roi*

? ° t m > w .a K łL C6“  zboża 1 f'- d> 21jowuż kolejno 
ZaMne. Paki 21erai i podnosiły czynsze dzier- 
trvv» a H l ";yczn i® w ięc pańszczyzna w  Rr,svi 

a. tlalfel. w  rosyjsk im  chłopiehrz

hiie r o z n ^ encyailia  sila 
Pojęcia J  .y chiopskie w  r. 1903 dały rządow i
ł*ó 'T> Jaki ogiAfi

t k w i ła  o l*  
r e w o lu c y jn a .  O lb rz y -

<*hłopsi< °g )eń  zaczyn,a płonąc w

'°ej . r e f o f j  s ^ ' PrZySt?MJe d°

g o sp ó d a r-

fci-a* 
tow
B ie la n y

głąbiach 
t. zw. gran  

t. zw. — wy- 
chsopsłricti z 

•vi-.ż tytko apes-
^ W i n i e  “ c u !! w sr0{1 t y c h , - k t ó r z y  w  ob -
.^■iduałnei waJl> 8Tdyz przechodziły do indy

J iasnosci na ziem ię w łaśnie te każe-

® to ł y  p i n  o  vy s k  i gj, 

pObsKc-dm‘•eW-1-iyCh gospodarstw
% ó w a ia V ł .ę f !e - ta reforn a znowuż 

:c,7i„5.  z tem i w ś r ó d  ty c h

gorye  chłopów’, k tóre by ły  bogatsze, m ia ły  m niej 
sze rodziny i t. d., a to w  obaw ie nastąpienia no­
w ych  „obszczinnych“ podziałów  grunt,ow'ych. W  
rezu ltacie tego całego obszernego procesu, któ­
ry  nam Bauer przedstaw ia bardzo szczegółowo, 
ilustru jąc po dziesiątkam i cyfr, był- to, że w  o- 
k ies ie  w o jn y św iatowej napięcie stosunków a- 
grarnych w  Rosyi doszło do n iezw ykłej potęgi i  
ty lko  szukało sobie drogi do wyładowania. Chło­
p i go tow i by li poprzeć każdego, kto im  da zie­
m ię, gdyż sami ze sieb ie n ie um ieli stw orzyć 
skoordynowanego ruchu rew olucyjnego. Gdy 
prol-etaryat m ie jsk i sięgnął po w ładzę i  boi sze' 
w icy  stanęli u steru, chłop (i chłop-żołnierz) po­
parł bolszew ików  całą siłą, w idząc w  ich rzą­
dach gw arancyę likw i& acyi przeżytków  feudal­
nych,

Taka  jest ob iektyw na treść przewrotu  bolsze­
w ickiego. Nom inaln ie nazewnątrz dają rewołu- 
« y i  bolszew ickiej ideologię robotnicy m iejscy —  
m arxiści; rea ln ie zaś —  objektywnia —  atwy* 
eięzcę jest chłop. I  podówczas gdy społeczna ba­
za w łaściw ego proletaryackiego •bolszewizmu 
szybko się rwęża, przem ysł się niszczy, a robo­
tn ik  opuszcza m iasto i w siąka do życia  w ie j­
skiego, — chłcp oparł się w szelk im  próbom za­
prowadzenia komunizmu ua wsi. W s «e 'k ie  pró­
by stworzenia „kom un w ie jsk ich1', „gospodarstw  
sow ieckich14 i  t. d. zaw iodły. Chłopi po pros tu. 
rozdrapali grunta aa  własność prywatną, I  boi- 
azewićy, jak  w iadom o, nader pokornie zachowa­
li się wobec tej praw dziw ej potęgi, chłopa. Na 
kongresach sow ieckich j. kom unistycznych Len in  
w zyw a ł tow arzyszy do kapł tu lący i wobec ch ło­
pa „średn iaka". „N ie  śm ieć komandowaćS“  — 
w o la ł Len in  do komunistów, w zyw a jąc ich, aby 
podporządkow ali taktykę i program  w ym ogom  
i  nastrojom  praw dziw ego gospodarza roA olu cy i 
—  chłopa. I  podczas, gdy robotnik przym iera 
głodem  i pracuje w ustroju zm ilitaryzow anym  
pod presyą żelaznej dyktatury, —  chłop w  bol­
szew ickiej Rosyi czuje się wcale nieźle. O ijek - 
tyw ny sens zw ycięstw  bolszew izm u nad Kołcza- 
kiem, Denikinem  i W ranglem , jest w łaśn ie o- 
fcrona chiopa rosyjskiego wobec żyw io łów  reak­
cyjnych. które chciałyby przyw rócić stare feu­
dalne prądy i w ie lką  własność gruntową.

W id z im y  w ię c, w  czem t k w ią  o d rę b n e  c e c h y  
r o s y j s k ie g o  b o lsze w iizm u . N ie  je s t  w ię c  to  s o c y a -  
l iz m  n a jb a rd z ie j  p o stę p o w y , le cz  ra c ze j n a jb a r ­
dz ie j z a c o fa n y ,  g d y ż  o d b y w a ją c y  się, w  w a r u n ­
k a c h  L ik w id a c y i  fe u d a t iz n iu .  W  te n  sp o só b  i  
t r z e c ia  m ię d z y n a r o d ó w k a  (w  k e n s e k w e n c y i  sta. 
a o w isk s t  B a u e r a )  jest w  za sa d z i®  o r g a s t iz a e F ?  
t y c h  n a jb a rd z ie j  z a c o fa n y c h  ż y w io łó w  i t y m  s ię  
t ło m a c z y  w ie lk a  s i l a  a t r a k c y j n a  I I I  M ię d z y n a ­
r o d ó w k i  w o b e c  fe u d a ln y c h  n a ro d ó w  a z j a t y ­
c k ic h .

N a  podobn-em  s t a n o w i s k u  co  B a u e r  s t o i  i

Kautsky w  swej broszurze „D ie neue Internat!o- 
hale11, charakteryzując I I I  M iędzyn. jako orga- 
n izacyę w  p ierw szym  rzędzie  żyw io łów  zacofa­
nych  —  wschodnich.

Ła tw o  teraz wyobrazić, jak ie  stąd płyną kon- 
sekweneye dla Zachodu, P ro letarya t zacnodnio- 
europejski przep owadza swe w atk i w  w arun­
kach zupełn i" odm iennych od rosyjskich . A  to 
n ietylko  dlatego, że i  burżuazya tam jest siln iej­
sza, a  drobna burżuazya jest bardziej zw iązana 
z  ustrojem  kapitalistycznym , (gdyż rosyjsk i ka­
p ita ł był przeważnie im portowany, za,ś dochody 
% akcyj przeważnie konsum owała drobna bur 
żuazya z zagran icy), ale także dlatego, i przede- 
wszystkicm  dlatego, że chłop na Zachodzie re­
w olucy jnym  nie jest, gdyż feudalizm  dawno zli- 
kw idow at. P rzypom n ijm y sobie szybki koniec 
sow ietów  bawarskich, albo reakcyjne w ybory 
francuskie. W szystko to są sym ptom ata nastro­
ju  tego reakcyjnego, ale zorganizowanego i poi i. 
tyczn ie uśw iadom ionego chłopa zachodnio-euro­
pejskiego.

A  w yn ik  w yborów  austro-niem ieckich I  zw y ­
cięstwo chrześcijańsko-socyainych czyż nie jest 
sym ptom atyczne? *

Ła tw o  w ięc zrozum ieć, iż  w a lka  zachodnio­
europejskiego proletaryatu, odbyw ająca się w  
■warunkach tak ocm iennych, n ie może być taką 
sam ą w  sw ym  program ie i  taktyce, jak  w a lka  
proletaryatu  rosyjsk iego. Inne warunki, inne u- 
iklasowienie społeczeństwa, inny nastrój chłopa 
— stw arza ją  konieczność innych m etod w alk i. W  
R osyi dyktatura (k tóra  Zresztą nie dala żadnych 
wyników- socyalistycznych), m ogła  się oprzeć 
na przychylnej neutralności, albo nawet na przy; 
ja źn i chłopa, k tóry przytem  dał sobie narzucić 
Skonsiytueyą sow iecką, w yraźn ie krzyw dzącą  
ch łopa na rzecz reprezentacyi m ie jsk iego  robo­
tnika. A le  na Zachodzie uśw iadom iony i ^orga­
n izow any chłop an i przez chw ilę n ie pozw oli 
dokonyw ać nad sobą tak ła tw o dyktatorsk ich  
eksperym entów ! Stąd w yn ika  metoda dem okra­
tyczna.

Sam Leminw sw ej ostatn iej broszurze „R ad y­
kalizm , jako  choroba, dziecięca kom unizm u" 
w skazu je na szczególn ie korzystne warunki, w  
których  znalazł się i  w a lczy ł bolszew izm  rosy j­
ski, jak  np. rewolucyjnaść chłopa rosyjskiego.

N ie  m ożem y tutaj oczyw iście an i w  drobnej 
m ierze Wyczerpać treści książk i Bauera i donio­
słych konsekwencyi, jak ie w p ływ a ją  z je j zało­
żeń. U w ażam y za w ie lk ą  zasługę lw ow sk iej 
Spółki w ydaw n iczej, iż  w ydała  po polsku tę 
książkę, która jest zapewne najlepszą pracą, ja ­
t a  .istnieje dziś o bolszew iźm ie, jako zjaw isku  
społeczinem. Posiłku jąc się metodą m arksistow ­
ską, Bauer w ykryw a, co tkw i poza maską m ark­
sistowską w  bolszew ickiej re w o d cy i.

Po lecam y gorąca ogó łow i tow arzyszów  pol­
skich cenną praeęa ustryackiego m arksisty, au­
tora znakom itego dzieła o spraw ie narodowo­
ściowej. P rzyczyn i się ona n iew ątp liw ie  do po­
głęb ien ia  naszych znajom ości bolszew ickiej ideo­
lo g ii; próbuje ona bowiem  uzyskać w p ływ y tak­
ie  i na tych terenach europejskich, które są cał­
kow ic ie  odm ienne od w łaściw ej kolebki Lenini- 
«m u. K azim ierz Czapiński.

0 zniesienie ministerstwa aprowizacji
W e  w to re k  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  se jm o w e j 

k o m is y i  a p ro w iz a c y jn e j ,  ą a  k t ó re m  p o se ł  k s ,  
S t a n k ie w ic z  re fe ro w a ł w n io s e k  o  H k w id ą e y ę  

m io is t e is iw r a  a p r © w ł*a c y i  1 w p r o w a f c e n g n  w o l­
n e g o  Mamiła,

P o s .  R a u c h  w n ió s ł  o cdJtoezeuie  w h ic a k n  p rzed  
m ó w c y  do  c z a s u  p r z e d ło ż e n ia  p rze z  m in is t e r -  
s t w o  a p r o w iz a c y i  p la n u  'g o sp o d a rc z e g o  a a  rok 
n a jb l iż s z y .

Tow . poseł_ M i s i o ł s k  przem aw iai przeciw  
w njóskow ] ks, S Pukiem i cza. M in isterstwo apro- 
w im cy i posiada w:młc- braków, tocz jego iikw i- 
dacys. obecnie jest • ni-edopuazemińa. Dctychcsa-

s o w y  s y s t e m  d o s ta rc is a n ia  k o n t y n g e n t u  i  p ra -  
k t y k o W a n ie  w o ln e g o  h a n d l u  jest. z© w s^ e e li 
m ia r  a zko tU lw e , j e d y n ie  s e k w e s t r  h y łL >  ś r o d ­
k ie m  d o b ry m , ch o ć  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  n i e ­
m oż liw ym ., J e ś l i  już m a  b y ć  w o ln y  h a n d e l,  
niech chociaż bedzjie • zagwairantowena kontrola 
państwa.

P o  przem ówieniach k ilku  jeszcze m ówców. 
13 głosów  ośw iadczyło się ga w n iosk iem  p»sta  
Rausha, 7 aaś za wnioskiem  k:s, Stankiewicza.

W  ten  sp o só b  w niosek o  atnsesioaaie mirnktes- 
s t w s  a ę r a w iż a e y i  apażl,

— a o  ® -



z „ N A P R Z f l  D“ Nr.

Co p. Sapieha powiedział w  Paryżu 
i co zrobi w  Bukareszcie?

Poda liśm y w  sw oim  czasie in terw iew  naszego 
m in istra spraw zagranicznych p. Sapiehy z re­
daktorem  „M atina“  w Paryżu . P. Sapieha- —  tak 
pod a i jego  słowa P A T  — powiedział, że atak ro­
sy jsk i na Rumunię byłby równoznaczny z ata­
k iem  na Polskę. Zaraz po otrzym aniu  tej w ia ­
domości daliśm y w yraz naszemu zdum ieniu nad 
tego rodzaju  oświadczeniem  i zapytaliśm y, czy 
—  o ile powyższe słowa są praw dziw e — istn ieje ' 
sojusz m iędzy Polską, a Rumunią. Na pytanie to 
da la  odpowiedź dyskusya w torkow a w kom isyi 
spraw zagranicznych, która m iała  następujący 
przebieg:

Tow . pos. Perl zapytu je, czy p. Sapieha w  
spraw ie stosunku do Rum unii pow iedział 
to, co mu przypisu je „M atin “ . W  zw iązku z 
jem — CZy istnieje jakiś układ polsko-m - 
m liński, któryby upoważnił p. Sapiehę do 
tak ich  wynurzeń.

Na zapytanie to odpow iedział w icem in ister 
Dąbrowski:

Co do w yw iadu  z p. Lausanne z „M atina“ , 
zaraz nazajutrz otrzym aliśm y telegram  od 
p. Sapiehy, zaw iadam iający, że słowa jego  o 
Rum un i  w  „M atin “  przekręcano. Rokowa­
n ia  z Rum unią są w  toku, ale układ dslin i- 
ty wny nie istn eje.

Do powyższego w yjaśn ien ia  m usim y dodać 
następujące uw agi:

1) Jeżeli P A T  podał w yw iad  wedle re la c ji „M a 
tina“  —  jak  się okazuje fa łszyw y — dlaczego nie 
przesiano pismom zaprzeczenia?

2) D laczego P A T , który onegdaj podał sprawo­
zdanie z obrad kom isyi spraw  zagranicznych, 
pom inął najc iekaw szy w łaśn ie ustęp, dotyczący 
przecież nie by lc jak ie j sprawy, bo sprawy soju­
szu m ogącego w  konsekw encyi wpędzić Polskę 
W nową wojnę?

3) Po  co w ogóle p. Sapieha w da je  się w rozm o­
w y  z dziennikarzam i paryskim i, w  szczególności 
z dziennikarzem  z „M atina “ , znanym z po low a­
n ia  na sensacyę?

D la nas m iarodajnem  jest stw ierdzenie w ice­
m inistra Dąbrowskiego, że układ defin ityw ny z 
Rum unią nie i3tnieje. W iem y jednak, o ile  do­
n iesien ia patowskie są ścisłe, że p. Sa.pieha w  
drodze z Londynu do W arszaw y chce zawadzić 
o Bukareszt, chyba nie tylko w celu rew izy tow a­
n ia p. Taike Jonescu, Jazda ta nabiera szczegól­
n iejszego znaczenia w  zw iązku  z w czora jszym  
telegram em  Paryża, rozesłanym  przez pó i urzę­
dową agencyę Havasa, odnośnie do w yn ików  
podróży czeskiego m in istra spraw zagran icz­

nych p. Benesza. Telegram  ten cytu je zdanie pu- 
blinysty z „Echo de P a ris “ , k tóry stw ierdza, że 
plan Benesza, plan u tworzen ia „m ałe j ententy“ 
z  Czech, Polsk i, Rumunii, Jugosław ii, m e po­
w iód ł się. Z a-m i'"Bi jednego bloku nam nożyły się 
dw a: Czechy i Jugosław ia w  jednym , a Polska 
i  Rum unia w  drugim  kierunku. A  w ięc prasa pa 
ryska, która n iew ątp liw ie  lep iej jest poinform o­
wana o sp rat wach polskich n iż prasa po'ska, u- 
uważa „grupę polsko-rumuńską14 jako  już istn ie 
jącą, jako  jeden z czynników  politycznych, z 
którą m i dyplotnacya się liczy albo nie liczy. Jak 
że pogodzić to apodyktyczne tw ierdzenie z za­
przeczeniem  p .  w icem in istra Dąbrowskiego, że 
ukiad defin ityw ny nie istn ieje?

Co zresztą p. w icem in ister rozum ie pod defi- 
nitwinym układem? Za taki m ógłby w edle praw 
u nas obow iązu jących uchodzić ty lko układ 
przez Sejm  ratyfikowany, co naturalnie dotąd 
nie m iało m iejsca; A  może p. v ic-:m ioster, prze­
cież także dyplomata, chciał dać do zro.zuin.-e- 
inia, ż,e jest różnica m iędzy defin ityw nym  a  —  
pow iedzm y — prow izorycznym  układem? —  
W  każdym razie cala sprawa jest n iew yjaśn io­
ną. N ie w iem y, co p. Sapieha powiedział, bo jego  
w ice zaprzecza treści „M atina4*, nie podając tre­
ści autentycznej; n ie w iemy, czy jak iko lw iek  
układ z Rumunią istnieje, bo nasi dyplom aci ro ­
bią —  zapewne „in  pętlo44 jó ż i ic ę  m iędzy de­
fin ityw nym  a n iedefin ityw nym  układem. Do 
tego braku w iadom ości dołącza się niepewność, 
co p. Sapieha ułoży w  Bukar.-s'cie z tak chy- 
tryro graczem, jak im  jest Tak9 Jornemu, któ­
ry  — aczkolw iek prasa angielska nazywa go je ­
dnym  z najbardziej wybitnych mężów stanu 
Europy środkowej — jako dyplomata bałkański 
ma zupełnie inno metody działania niż nasz dy­
plom ata środkowo europejski.

W iem y, czego pragnie Rumunia: pragnie ona 
astkuracyi przeciw  utracie Besarabii na rzecz 
Rosyi czy Ukrainy sowieckiej. Czego jednak 
pragnie Polska, czego spodziewa się Polska po 
Rum unii? Pozw alam y sobie w yrazić zdanie, że 
nie idzie o pomoc przeciw  Rosyi, z którą pokój 
prędzej czy później —  raczej prędzej — zostanie 
zaw arty . A  więc co nam może sojusz z Rumunią 
asekurować względnie co nam może pomóc 
zdobyć? Na to pytanie m inisterstwo spraw za­
granicznych będzie musiało, clać odpowiedź. Co 
innego jest żvć z ościenr.em państwem w przy­
jaźni, jak tego pragniem y odnośnie do Rumu­
nii, a co innego zaw ierać z n iem  sojusz.

ił .

Cziczerin przeciw Żeligowskiemu oraz
„Lidze Narodów"

Nota Czśczerina do L itw y  K o w ie ń s k ie ]

Dnia 1 lu tego w ręczy ł kom isarz ludow y do 
spraw zagranicznych, Cziezertn przedstaw icielo­
w i L itw y  Kow ieńsk iej w EJoskwie następującą 
notę:

Szanowny Pan ie ! Mam zrtszozyt prosić Pana o  
zakom unikowanie Pańskiem u rządow i, co nastę­
puje:

Rząd rosyjski n ie może patrzeć bez obawy na 
trw ający nieład w  W iln ie  i  jego okręgu, odda­
nym według traktatu rosyjsko-titewskiego z dn. 
12 lipca w posiadanie L itw y .

W  chw ili, gdy generał arm ii polskiej Ż e ligow ­
ski przy pomocy pewnych odidzia ów  wojsk pol­
skich za ją ł W iln o  i do m iasta tego i jego rejonu 
zaczęli ściągać o ficerow ie i żołnierze, w rogich  
republice Rosyjskiej oddzia łów  bia.ej gw ardyi, 
rząd  rosyjsk i zw rócił się z protestem w tej spra­
w ie  do rządu polskiego, wkładając nań odpowie 
dzialność aa następstwa działań polskiego gene­
rała Że ligow sk iego i jego oddziałów .

Rząd rosyjsk i jednakże n ie mógł jednocześnie 
nie zw rócić uw agi rządu litew skiego na ciążące 
na nim  obow iązk i m iędzynarodowe, dotyczące 
m iasta W iln a  i jego  okręgu.

Na zasadzie uk adu, zawartego m iędzy Rosyą 
i L itw ą  w  dn. 12 lipca, rząd rosyjski ma prawo 
w ym agać od rządu litewskiego, by len przedsię­
wziął wszystko, co jest w jego mocy, cebu i po­
łożenia kresu takiem u stanowi rzeczy w  wyżej 
w ym ien ionym  okręgu, który zagraża bezpieczeń­
stwu republ-k sow ieckich.

gresywnyeh  przeciw  republikom  sowieckim.
Doszło do w iadom ości rządu rosyjskiego, z® 

grapa państw, zwana „Ligę Nare-itów’* znów z r  
m ierzą wysiać do W iln a  oddziały wojsk m ięd^ ' 
narodowych. Rząd rosyjsk i zwraca uwagę rząd® 
litew sk iego na to, że przybycie do W ilna  pod®̂  
bnych oddziałów' nie może być uważane za z&®' 
dne z postanowieniam i traktatu rosyjsko-i i te"'” 
skiego, wobec braku wszelkich  układów m i5^ '  
t. zw. „L ig ą  N arodów 44 i republiką Tosyjską. 'T' 
W obec tego, że nie zakończy,y się jaszcze wrcg18 
działan ia n iektórych państw, wchodzących ^ 
skład t. a » .  „L ig i  Narodów44, przeciw  w ładzy ?0' 
w ieck ie j, oddziały te muszą być uważane, j®*?? 
kcncer.tzacya wroga w stosunku do repnblie 
Rosyjsk iej.

W obec tegow  yrażam yniezachw ianą nadziej?’ 
że rząd litew sk i nie dopuści do ukazania się 'f 
W iln ie  podobnych oddziałów , których obecno^ 
tam rząd rosyjsk i zmuszony byłby uważać, j®^ 
ak t w rogi w stosunku do Rosyi i zagrażają8* 
bezpieczeństwu republik sowieckich.

Rząd rosy jsk i jest przekonany, że rząd liteW' 
ski przedsięweźm ie wszystkie środki, będące 
jego  rozporządzeniu, w  celu usunięcia niezgod®8 
go z układam i stanu rzeczy w W iln ie  i jego ?” 
kręgu  i w  celu niedopuszczenia do pojawię®1® 
się tam wspom nianych oddziałów  międzyn®r0< 
dowych.

Korzystam  z tej sposobności, by prosić Sza®®' 
wnegc- Pana o przyjęcie zapewnień m ego ®aJ 
głębszego poważania i szczerego oddania.

K om isarz ludowy do spraw z a g r a n ic z n i  
Cziczerin,

Moskwa. 1 lutego 1921 r.

UWAGI

Uw-siżąm za konieczne podkreślić, że zaw arty 
w  Rydze dn. 12 październ ika uk ad prw im inar- 
ny m iędzy Rosyą i Polską bynajm niej nie zm ie­
nia ukiadu rosyjsko-litewsk iogo z dn. 12 upen i 
n ie kasuje go.

P a ragra f 1-siz-y układu preli mi marnego m iędzy 
Rosyą i Ukrainą z jednej strony, a Polską z 
drugiej strony, postanawia, że kw estya przyna­
leżności dó Polsk i lub do L it a y  terenów spor­
nych nie pod lega  wewnętrznem u załatw ien iu  
m iędzy te mi dwom a państwam i. Postanow ienie 
to jest w yn ik iem  faktu zakończenia wmuzy su­
werennej republiki rosy jsk iej w  stosunku do 
m iasta W iln a  i jego  okręgu, tem niem niej jed ­
nak nie oznacza to bynajm niej, żeby rząd rosy j­
ski by i zmuszony spokojnie patrzeć na istn ieją ­
cy w W iln ie  stan rzeczy, jeże li ten zagraża jego  
bezpieczeństwu;?)

Dotąd, dopóki kwestya przynależności w yżej 
W ym ienionego terytoryum  nie jest rozstrzygn ię­
ta przez umowę L itw y  z Polską na korzyść tej 
ostatniej, w ładza suwerenna w W iln ie  j jego  re­
jon ie nałoży do L itw y , której został ten kraj od­
dany traktatem  rosyjsiko-litewskhn. W obec tego 
rząd rosyjsk i jest upraw niony żądać ou rządu 
litew skiego, by ten przedsięt/.tz;ią wszelkie m ożli 
w e środki, celem  usunięcia w  W o n ie  tak iego 
sianu rzeczy, przy którym  to miswtó staje się o- 
środkiem  wybryków  w ojskow ych  i m iejscem  pa­
nowania elem entów  blął a g a r d y  j s i< i c >1 m a ą -  
cych tam możność przy go tow y w an ia  działań a-

H r. H elena M ycielska z KrzcsZ®" 
w ic  pisze nam :

Słusznie uznał nasz sejm  dzień 3 M aja  
św ięto narodowe. Konstytucya 3 Maja, była d?g 
leni w iekopom nem . Ułożona przez ludzi m iłuj? 
cych ojczyznę, k lórzy rozum ieli , że istnie®1; 
Po lsk i wolnej musi m ieć oparcie pa caiym  ®9 
rodzie. Doniosłe ustawy: o wolności i rów u®* 
uprawnieniu  wyznań, nałożenie podatków 
w szystk ie stany (szlachta i duchowieństwo pi®, 
c iii ty lko  z łaski), zapewnienie chłopom z im 11’ 
dążenie do zniesien ia poddaństwa tej zaniask®^ 
wanej n iew oli, u tworzen ie stałego wojska, co ®' 
m ożliw ia ło  u trzym anie n iepodległości bez ogl*ł( 
dan ia  się na pospolite ruszenie. Oto główne z® 
r y 3y ustaw. A  przytem  stworzenie kom isyi ed®' 
ka-eyjnej, by szerzyć ośw iatę m iędzy ludem. ^  
Jak na owe czasy były to re form y ogrom®1® 
śm iaie, które m ogły postaw ić Polskę bardzo 'v^  
soko. A le  niestety klasy uprzyw ile jow ane, pi4*® 
rażone tem i prawam i, udały się pod opieKę H®' 
syi, z ich pomocą stłum iły cały ruch w zarodk®4 
Nastąpił ostateczny rozb iór Po lsk i, lecz k ia ^  
nprzyw ’. u lrzym ały chłopa nadal w  karbach a *  
dodatku posypały się na m agnatów  tytu ły i o®" 
sinaezeniia państw zaborczych. .

T e  same sfery w  połączeniu z bogacza®1’ 
wszystkich  stenów ,,pilnują, by teraźn iejsza k<>®' 
stytucya była jaknajw ięcej zacofana, aby się 
trzym ać przy swoich przyw ilejach . I dlatego 
balono rząd postępowcy Moraczew-skiego. 1 dl®' 
tego uchwała pdtizialu ziem i jest do dziś d®*a 
n iewykonana. Z  tegoż samego powodu oświat® 
utrudniona z powodu szalonych cen na ksiąźld 
szkolne. Aby zam askować tę robotę w zięto  s1* 
zręcznie do rzeczy ! 3 Maj uznany za św ięto ®a'  
rodow e i z w ielk iego patryotyzm u manty wiz®' 
runek Kościuszki na naszej papierowej moncc1®' 
A  pod tym  płaszczykiem  patryotyzm u n ie ustajJ 
napaści na Józefa P iłsudskiego, tw órcy strzelc® 
i legionów . Ten w ie lk i Polak, który 6 sierp®1® 
191-4 w yruszył na czele legionów  przeciw  car?' 
tow i jak  drugi Kościuszko. —  Pam ięć jego  ®]® 
zagin ie i dzień 6 sierpn ia będzie zawsze śvvi?' 
tem  narodowem  u tych, którzy Poiskę miiUJ® 
praw dziw ie, tę Polskę iudra.t ą, dla której walczy* 
Piłsudski. Jemu nalży się uznanie całego lud® 
polskiego. Helena Bffyetelsk*-'

.r.   mm..................

Robotników fabrycznych 
ma S!ąsk Górny 179 O00

(Był® Królestwo Polski® 2 3 i .£00  
! » :  Ga(«cve 5advt?śe 56.750).
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Sejmowa komisya spraw zagranicznych
Z  16 b. m . o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  siej-' 
dn k o m ia y i  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .  P r z o w o -  
wa} ~ - P 0S€ ł F a lk w v sfei. P .  W ł. G r a b s k i  re fe ro -
R a t ^ T a W ?  O k t e t u  w  S t  G e rm a in
11 ,a. A u s t r y ą ,  p o d p is a n e g o  p rz e z

m ię d z y
fów T  p o a p u sa n e g o  p rz e z  d o le g a -
p  ^ po, c k  ptp. P a d e re w sk ie g o  i D m o w sk ie g o .  
<-‘r n ra l> sk i o b sz e rn ie  t r a k t a t  te n  o m a w ia ł  i  p o -

2 - &o ra ły fijjacyi.
Tow. * * -ba-M "  k'*ekeim aii oświadcza, że Z P P S  głosować 

ten praiciwko ra ty f ik a c ji traktatu. T rak ta t 
g.. , je s t  na przem ocy i w  rażą ceni pozo-
aa " Prz®ciwieństwie z 14-tu punktam i W ilso- 
Snrs Vpraw^ e  traktat n ie dotyczy bezpośrednio 

T  ^ ^ y c a n y c h  Polski, ais stanowi podsta- 
do a  k ^ re j Ententa zbudowała swój stosunek 
a ’sSPadku po A u stry i". S tworzono państewko 
^  ŷ cko~piemiedkie, nie m ające żadnych wa- 
z te ŻJxia- ~  Teraz Ententa sama nie wie co 
An t P^^^w em  zrobić. Ententa litu je się nad 
żac v .a ê filantropią, nie można, okupić ra- 
z \  niedorzeczności politycznych. Trak taty
§k"> n032^ jaskrawe piętno interesów cze-
o ' f -  Czechów robiono najdziksze rzeczy,
eki p0 ila Cieszyński, oddano nleunie-
_j ® “^ochy, oddano Słowacy?, oddano Ruś wę- 
ci** « ’ co js*t bezpośrednlem niebezpie* 
e»« • 650 dIa Galicyi. Dlatego Z P P S  oświad- 

przeciwko ratyfikacyi traktatu, 
g  ■ ^1- Grabski sądzi, że gdyby traktat w  St. 
tyc?ma B̂ ®a>wiewał postanowienia polityczne, do- 
y’v r ^ e F °'IskL to  w iele  z  nich m ogłoby d la  nas 
^ypasć źle, n. p. sjprawa Galicyi W schodniej. — 
ai- Się tyczy śląska C ieszyńskiego —  jest zda- 
uj.; żc gdyby wówczas był zaw arty kompro- 
8ni i  to sprawa m ogła być rOzstrzy-

-|tą lepiej, niż to się stało później, 
do .lo so w a n iu  postanowiono przedłożyć Sej- 

Wl traktat do ratyfikacyi w azystkiem i glosa- 
’ m e c iw k o  głosom  Z P P S . 
p ^ tęp u ją  zapytania, do rządu. 

s?ą'S* G o d z in  zwraca uwagę na szerzone w  pra- 
ę je P i e s k i ,  jakoby pirzy rozgraniczen iu  Ś ląska 
ti p ^ skie9°  m ia ły być cizyndoee różne przetar- 
aj ^a °d 2ą  słuchy, że Czesi w  zamian za ®dda- 
I V ®  całego Cieszyna godzą się oddać Polsce 
ttr» * f -b- Londzin  stanowczo w ypow iada się 

r ^ w k o  teg kom binacji.

Sani zapytu je w  spraw ie wynurzeń p.
co do Śląska Cieszyńskiego. Następnie

niepokój co d«o składu i  postępowania 
js J kom isyi rozgraniczają"®]'. 

pQ, • ylcem  imstoi’ Dąbrowski odpowiada, że rząd 
Cy. nie otrzym ał od Czechów żadnej prapozy- 
roe W spraw ie Cieszyna i Frysatatu. Komisya 
Q. Srandczająca otrzym ała od Ententy wskaza­
l i  aóy trzym ała się ściśle układu. Co do w y -
®ki p ‘ Sapiehy w  sprawie Śląska Cieszyń-
i**0®0’ ń- Dąbrowski nic otrzym ał autentycznych 

^ m a c y i.
t “ 0w" P e r l zadaje dw a pytania. P o  pierwsze. 
ttj7 Sapieha w sprawie stosunku tlo Rumu* 
ę* Powiedział ta, co mu przypisu je „M atin “ . —  
p .^ lą z k u  z tem —  czy Istnieje jakiś układ 
be S, rtJmnński, któryby upoważniał p. Sapie- 
twi l^kicb wynurzeń. P o  drugie dlaczego o- 
jgi ^zaT iie  rzą&u polskiego, uznające państwo 
^ s w s ld e  dc jure, a  podspisme w  końcu gru- 
k. la . zostało doręczone rządow i łotewskiemu do-

P . Dąbrowski o d p o w ia d a :  C o  d o  w y w ia d u  z  p.
Ł a u s a n n e  z  „ M a l in a " ,  to z a ra z  n a z a ju t r z  o t r z y ­
m a l i ś m y  te le g ra m  o d  <p. S a p ie h y ,  z a w ia d a m ia ­
ją cy , że  s ło w a  ja g o  o R u m u n i i  w  „ M a t in "  p r z e ­
k rę c o n o .  ( A  j e d n a k  —  p o d k r e ś la m y  —  w  p ra s ie  
z a p rz e c z e n ia  n ie  b y ło !  C o  z a  d w u l ic o w a  p o l i t y ­
k i?!) R o k o w a n ia  z R u m u n ią  s ą  w  to ku , a le  u k ła d  
d e f in it y w n y  n ic  istn ie je . C o  do  sp ó ź n ie n ia  s ię  
z u z n a n ie m  Ł o tw y ,  to  b liż s z e  w y ja ś n ie n ia  b ę ­
d z ie  lp ó g ł  z ło ż y ć  n a  a a s tę p n e m  p o s ie d z e n iu .

Z Irlandyi

&er0 ■w k o ń c u  s ty c z n ia .

Z a m a c h y  s in a - f e in is S a w .  —  W r z e n ie  w ś r ó d  ko­
le ja rzy  angielskich

O d  c h w i l i  ro z p o c z ę c ia  p i’ze z  s in n - f e in is t ó w  I r -  
In a d z k ic h  z a m a c h ó w  i  w a l k  z  p r ć ic y ą  i  w o j ­
s k ie m  a n g ie ls fe ie m  p o  d z ie ń  5 lu te g o  ruadiczono: 
224 poldcyantdw ? w  zab itych . —  836 m m . ;  w śród , 
w o -jsk a  te  d w ie  r u b r y k i  w y n o s z ą  m n ie j :  z a b i­
t y c h  57, r a n n y c h  143.

S y n d y k a t  m e c h a n ik ó w  i  p a la c z y  lo k o m o ty w ,  
j a k  d o n o s z ą  z  L o n d y n u ,  z a ż ą d a ł  sądowego do­
chodzenia z  p o w o d u  z a b ic ia  p rz a z  p o lic y ę  d w u  
c z ło n k ó w  te g o ż  —  n a  s t a e y i  M a l l o w  w  I r l a n d y i ,  
g r o ż ą c  w  p r z e c iw n y m  ra z ie  s t r a jk ie m .  S p r a w a  
t a  m dla łaby w e d le  „ D a i l y  C h r o n ic ie "  p o w s t a ć  na., 
te m  tle, że  w  M a l l o w  z g in ę ła  o d  k u l i  ż o n a  i n ­
s p e k t o r a  p o i ic y i,  K in g a ,  p ra y c z e m  s t r z a ł y  m ia ł y  
p a ś ć  z  r a m p y  to w a ro w e j  n a  s t a c y i  w  M a ilo w y  
P o il ic y a  u z n a ła ,  że  s p r a w c a m i m u s ie l i  b y ć  k o le ­
ja rze , z n a j d u j ą c y  s ię  n a  d w o rc u .  Z  n o t a t k i  n ie  
w id a ć ,  c z y  d o ra ź n ie  d a l i  sa lw ę , k t ó r a  p o c ią g n ę ­
ła  d w ie  o f ia r y ,  c z y  te ż  w  in n e j  fo rm ie  d op u śc ili,  
s ię  k r w a w e j  ze m sty .

P o w s z e c h n ie  sądtzą, że  c a ły  z w ią z e k  leo lo jow - 
c ó w  p o p rz e  ż ą d a n ie  s ą d o w e g o  z b a d a n ia  tej s p r a ­
w y ,  n ie  je st  d o t ą d  w ia d o m e m , c z y  do  g r o ź b y  ge ­
n e ra ln e g o  s t r e j k u  ko le jow tego  w łą c z n ie .

W e d le  d e p e sz y  z  L o n d y n u  o t r z y m a n e j  p rz e z  
p a r y s k i  „ T e m p s " ,  k o m it e t  w y k o n a w c z y  k o le j a ­
r z y  m ia ł  d a ć  im s t ru k c y ę  sw io je m u  se k re ta rz o w i,  
p o s ło w i  T h o tn a só W i,  a ż e b y  p o d n ió s ł  tę s p r a w ę  w  
Iz b ic  g m in ,  c e le m  s p o w o d o w a n ia  d o c h o d z e n ia  
p r z a z  b e z s t r o n n ą  k o m is y ę .

B y ł o b y  to  o b ra n ie  in n e j  d ro g i,  n iż  z a m ie r z o n a  
p rz e z  s y n d y k a t  m e c h a n ik ó w  i  p a la c zy .

Wiadomości polityczne
Ozesi um ieją  robić in teresy. C z e s k i  m in i s t e r  

h a n d lu  H o lto w e e  z a k o m u n ik o w a ł  p ra s ie ,  I z  m o że  
s ię  p o s z c z y c ić  d o b r y m i  re z u lt a t a m i r o k o w a ń  w  
L o n d y n ie ,  m ia n o w ic ie  że  n a  k o r z y s t n y c h  w a ­
r u n k a c h  C z e c h y  u z y s k a j ą  p o ży c z kę ,  p rz e z n a c z o ­
n ą  n a  b u d o w ę  k o le i  i  d r ó g  w o d n y c h .  W k r ó t c e  
p o w s t a n ie  w  L o n d y n ie  I z b a  h a n d lo w a  a n g io *  
ciaeska...

M y ,  c o p ra w d a ,  a n i  e k o n o m ic z n ie ,  a n i  p o l it y c z ­
n ie  n ic z e g o  z d z ia ła ć  n ie  p o t r a f im y  w  L o n d y n ie ,  
z a to  e n d e c k a  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a * *  z  u k o n t e n ­
t o w a n ie m  o p isu je ,  j a k  to p o l s k i  c h a rg e  d ’a f f a ir e s  
p. C ie c h a n o w s k i  p o ją ł w  L o n d y n ie  z a  żo n ę  A n ­
g ie lk ę  z  r o d z in y  a r y s t o k r a t y c z n e j  i  w y l ic z a  z

n a z w is k  w isT y s tk ic h  p r z e d s t a w ic ie l i  ś w ia t a  d y ­
p lo m a ty c z n e g o ,  k t ó r z y  u ś w ie t n i l i  sw o ją  o b e cn o ­
ś c ią  te  z a ś lu b in y .

C z y  t a k ie  n a d a w a n ie  r o z g ło s u  o w e m u  ś lu b o w i  
m a  zb ić  z a rz u ty ,  c z y n io n e  p o ls k ie j  d y p lo m a c y i,  
iż  je s t  o sp a łą ,  o zy  w b ić  n a s  w  d u m ę ?

PRZEGLĄD LITERACKI
S o  c z y ta ć  i  j a k  c z y t a ć ?  N a k ła d e m  Z w ią z k u  z a ­

w o d o w e g o  p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  w  W a rs iz a -  
w ie  w y s z ły  d w ie  b r o s z u r y  o g ro m n ie  w a ż n e  d la  
p r a c y  o św ia to w e j  w  o r g a n iz a c y a e h  ro b o tn ic z y c h .  
P ie r w s z a  z  n ic h ,  p rz e z n a c z o n a  d la  p r a g n ą c y c h  
s ię  k s z t a łc ić  ro b o tn ik ó w ,  to  S .  R u d n ia ń s k ie g o  
„ P o r a d n ik  d la  c z y t a ją c y c h  k s i ą ż k i "  (c e n a  30 
m k .)  Je stto  b a rd z o  doihry, z w ię z ły  i  s y s t e m a ty c z ­
n y  p r z e w o d n ik  d la  s a m o u k ó w .  P o d a m ,  s ą  w  n im  
t y t u ł y  k s ią ż e k  ze  w is z y s tk ic li  g a łę z i  n a u k i ,  w  
k a ż d y m  d z ia le  p o d z ie lo n e  n a  t r z y  s to p n ie , o d p o ­
w ia d a ją c e  s t o p n io m  p o p rz e d n ie g o  n a u k o w e g o  
p r z y g o t o w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  s a m o u k ó w .  O c z y ­
w iś c ie  s o c j a l i z m  i  n a u k i  s p o łe c z n e  s ą  d o sta tee z - 
M e  u w z g lę d n io n e ,  p r z y e z e m  trz e b a  m ie ć  n a  u -  
w a d ze ,  że  a u t o r  l ic z y ć  s ię  m u s ia ł  z te-mi w y d a -  
w indictw am i, k t ó re  są , b o  p o l s k a  p r z e d w o je n n a  
l i t e r a t u r a  s o c j a l i s t y c z n a  je s t  w  w ń ę ik ie j m ie rz e  
w y c z e rp a n a ,  t a k  że  w ie lu  k s ią ż e k  j u ż  n ie m a ,  a  
n ie m a  też n o w y c h  w y d a ń .  J e d n a k o w o ż  ś m ia ło  
r z e c  m o ż n a ,  że  ro b o tn ik ,  k t ó r y  u w a ż n ie  p r z e s tu ­
d i u j e  k s i ą ż k i  w s k a z a n e  w  „ P o r a d n ik u "  R u d -  
n ia ń s k ie g o ,  d o jd z ie  d o  w y sd k ie -g o  p o z io m u  w y ­
k sz ta łc e n ia .  N ie s t e t y  be lle try isty fca  n ie  m o g ła  
b y ć  w  t y m  p o r a d n ik u  u w z g lę d n io n a ,  a le  d z ia ł  
h i s t o r y c z n y  p o w in ie n h y  w  d r u g ie m  w y d a n iu  
z o s ta ć  z n a c z n ie  ro z sz e rz o n y .

D r u g a  ze  w s p o m n ia n y c h  b r o s z u r ,  F .  C z e rw i-  
jo w e k ie g o  „ J a k  p ro w ® d z ić  m n ie j s z e  b ib lio te k i®  
(c e n a  10 m k )  o b c h o d z i j u ż  t y l k o  m n ie j s z e  g ro n o , 
m ia n o w ic ie  b ib l io t e k a rz y ,  k t ó r y m  d a je  p r a k t y ­
c z n e  r a d y  i  w s k a z ó w k i ,  n a  d o ś w ia d c z e n iu  o p a r ­
te, co  d o  s p o so b u  u r z ą d z e n ia  i  p r o w a d z e n ia  b i ­
b l io t e k  w  o r g a n iz a c j a c h  ro b o tn ic z y c h .  N ie w ą t -  
tisw ie d la  w ^ y s t k i c h  n a s z y c h  b ib l io t e k a r z y  b ę - 
dizie  t a  b r o s z u r a  p o ż ą d a n y m  n a b y t k ie m .

O b ie  b ro s z u r y ,  k t ó re  t o w a r z y s z o m  g o rą c o  p o le ­
c a m y ,  s ą  n a  s k ła d z ie  g łó w n y m  w  k s ię g a r n i  stow) 
sp ó łd z ie lc z e g o  „ K s i ą ż k a "  w  W a r s z a w ie ,  L e s z ­
n o  3.

„ M ie s ię c z n ik  s ta ty s ty c zn y ® . O t r z y m a l iś m y  ze ­
s z y t  1— 2 t o m u  I I  „ M ie s ię c z n ik a  s t a t y s t y c z n e g o "  
Z e s z y t  z a w ie r a  m ię d z y  in n e m i  p ra c e  te o re ty c zn e  
E d w a r d a  L i p i ń s k i e g o  o  s ta ty s t y c e  r y n k u  p r a c y  i  
D r a  M a r c i n a  N a d o fo n ik a  o s ta ty s t y c e  r u c h u  to ­
w a r o w e g o  n a  k o le ja c h  n ie m ie c k ic h ,  n a s t ę p n ie  
w ia d o m o ś c i  o  p ra c a c h  g łó w n e j  r a d y  s t a t y s t y c z ­
n e j i  jej k o m is y j ,  o  g łó w n y m  u rz ę d z ie  s t a t y s t y ­
c z n y m , o  o r g a n iz a c y i  s t a t y s t y k i  z a g r a n ic ą  i  t. d. 
W  d r u g ie j  c zę śc i o g ło s z o n o  o b f it y  m a t e r y a ł  s t a ­
t y s t y c z n y  z  r ó ż n y c h  d z icd iz in  ż y c ia  sp o łe c zn e g o . 
Z w r a c a  u w a g ę  o b s z e rn y  d z ia ł  s t a t y s t y k i  p ra c y ,  
p o  r a z  p ie r w s z y  u  n a s  o p ra c o w a n e j  s y s t e m a t y ­
czn ie . W  d o d a t k u  o s o b n y m  z a w a r t a  je s t  s t a t y ­
s t y k a  p o c z to w a , t e le g ra f ic z n a  i  te le fo n ic z n a  R z e ­
c z y p o sp o l it e j  P o ls k ie j  z a  r o k  1919. R s d a k c y a  o - 
b ie cu je , i ż  w  r. 1921 „ M ie s ię c z n ik  S t a t y s t y c z n y "  
u k a z y w a ć  s ię  b ę d z ie  re g u la rn ie .  M a j ą  b y ć  r ó w ­
n ie ż  w k ró t c e  o g ło s z o n e  za le g łe  sp ra w m z d a n ia  
m ie s ię c z n e  z h a n d l u  z a g ra n ic z n e g o .  P o n a d t o  z a ­
p o w ie d z ia n e  je s t  w y o d rę b n ie n ie  j a k o  o so b n e g o  
z a łą c z n ik a  „ M ie s ię c z n ik a  P r a c y " .

Brzegiem rzeki Zapomnienia
III. Garbus

J*o k a ż d e j  p o n o ć  w o jn ie ,  c z y  r e w o lu c y i  n a stę -  
j o k re s  g o rą c z k o w e j  s p e k u la c y i.  --- T a k  m ia -  
^  s ię  ju ż  d z ia ć  i  p o  R e w o lu c y i  F r a n c u s k ie j ,  i  w  

le-m czeck p o  z w y c ię s k ie j  w o jn ie  —  i  n a w e t  te - 
y  z, k ie d y  d o p r a w d y  n ie w ia d o m o ,  k t o  je s t  z w y -  
£ZGf ’ ,k ^° z w y c ię ż o n y m  —  m ó z g i  z a le w a  fa la  

"lu  , u „ S t a r a c h o w ic " ,  „ T r z e b in i "  i
intipes. u  —  p o d o b a  m i  isiię to  s ło w o  —  c h o c ia ż  

boć  to  „ ża d e n  p a p ie r " .
. o R e w o lu c y i  f r a n c u s k ie j  j a k ż e  n a m ię tn ie  sp e  

. o w a n o  z w ła s z c z a  k o b ie t y  m ia ł y  b y ć  n ie -  
W w r n a n e  w  t y m  im p e c ie .  -  N a  g ie łd z ie  b y ło  
^  2 z a  c ia s n o  je d n a  t y l k o  b y ła  —  L a  G r a n d ę  

ł b Ui53e 1"7Cil k o lo ro w y c h ,  c z a r n y c h  czy  z ie lo -  
,/ ch  s k r o m n y  ś w ia t  ó w c z e sn y  n ie  w y n a la z ł  je-
^  f  ° i°  n ^e k y l°  j u ż  m ie j s c a  n a  pod.pj.sv- 

« h e  o b lig ó w ,  w s z y s t k ie  ła w k i,  s t o łk i.  ia d v .  b a  
J D is y  b u d y n k u  w ie lk ie j  g ie łd y ,  b y ły  'j a k  m r o -  

;gj em  c za rn e m , r u c h l iw e m  o b le p io n e  łu d ź m i,  
„ o a n y m i z y s k u .  Z n a la z ł  się. g a r b u s  p e w ie n . —  
^ 1 ’b sw ó j  p o d s t a w ia ł  d o  p o d p i s y w a n ia  p a p ię -  
p *  —  a  że to  je szcze  i  „ m a sc o t tó ",  —  g a r b  m a  

o  n o s ić  szczę śc ie , —  O ca jrw iśc io  n ie  ty m , k tó -  
y  8o m a j ą  - •  a le  ty m , k t ó r z y  g o  d o tk n ą ,  otrą.

s ię  o n ie g o  —  w ię c  też g a r b u s  d o sz e d ł d o  z n a c z ­
n e g o  m a ją t k u .  T a k  m ó w i  p o w ia s t k a .  —  W z r u ­
s z a j ą c y  to  o b ra z  —  a le  ja k ż e  n ie w sp ó fe z e sn y .

F a l s y f i k a t y  g a r b u s ó w  m n o ż y ły b y  s ię  z s z y b ­
k o ś c ią  —  u p a d k u  w a lu t y  — - i  k t ó ż  d z i ś  w ie r z y  w  
r a a s k o t t ę ?

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j  p o p ła t n y c h  in te re s ó w  
z o s t a ło  w ciąż  je szcze  w ie rc e n ie  d z iu r’ w  b r z u c h u  
s łu c h a c z y  n a  o d c z y t a c h  c h a r a k t e r u  „ o g ó ln o ­
k s z t a łc ą c e g o " .  W  z a p o m n ie n ie  w padają  s p r a w y  
tak ważnie, tak n iesłychanie ważne, jak  ustano­
w ien ie  godziny wspólnej dla w szystkich  na św ie 
ci a zegarów7, — W ie lk ie  nieba. — każda m yśl w y- 
parcedza cyferb lat o trzy  obroty.' —  K t ó ż  m yśli o  
dniu dzisiejszym ? Wszystko d la  ju tra , pojutrza. 
„P o  n ied zie li" - zaczynają  s ię  wszystkie w a ż n e  
spraw y — czyż nie? —

Tem po fox-trottów  -  slepp ‘ów —  po jedyn ­
czych i  podwónyćh taniec szybki, zaw rotny, 
trochę n ieprzytom ny, gorączkow y -wyprzedził 
w szystk ie zegary.

ś w ia t  ca ły tańczy, fika , bryka, byłe szybka, 
na jszybc ie j i  radykalnie. —  Rezu ltaty, do  któ­
rych  pow ażn ie zm ierzały stateczno lansiery, m a­
rzące menuety, gaw ety  —  pompatyczno polone­
zy i  naw et skoczna' półeczka 'i naw et zawrotny, 
zletfekc, jakże — w obec dzisiejszych czasów’ n ie­

w in n y ,  u p o jn y  w a lc  —  z d y s t a n so w a n o ,  p o z r s t a -  
w io n o  w  ty le  o  ty le  d łu g o ś c i!  —

A m e r y k a n iz a c y a  z e w n ę t rz n e g o  n a s z e g o  ż y c ia  
p o z a  o b u w ie m , k o lo r o w y m i  n a r z u t a m i,  p r z y n io ­
s ła  s z y b k ie  te m p o  m u z y k i ,  k tó re j  t r z e b a  n a j ­
m n ie j s z e g o  u d z ia łu  —  a ż e b y  z d y s z a n y ,  z z ia j a n y  
P a n  lu b  P a n i  o d c z u l i  d re sz c z  s ło d k i  —  „ tego  cze ­
g o ś "  —  a  p o t e m ?  —  to  s a m o ,  co p o  la n s ie r z e  c z y  
m e n u e c ie . —

A  czy s ły s z y  k t o k o lw ie k  z  w as, że  za  tą  m u ­
zyczką, coraz h a rd z ie j  „ t i r l i - t i r l i "  —  p o m r u k u j ą  
jak ieś  uw ięzione chrapliw e g łosy —  g d z ie ś  —  iw- 
„do lnym  re jestrze" budzące się? —  C z y  w id z ie ­
liście już, jak  m iędzy w ystrojonych, p a c h n ą c y c h  
łudzi —  fa n t o m y  —  w y s k o c z y ł  z n a g ła  b la d y  
człow iek, ch w yc ił s ię  z a  piersi i  b lu z g n ą ł  k r w ią  
gjpiekłą, aż czarną - -  n a  lś n ią c e  p a r k ie t y ?  —  
Czy w iecie, że dziś k iedy m ałe d z ie w c z y n k i  p ię -  
g n ie  igra jące z Chopinem, M o z a rte m , z a c h w y c a ­
j ą  tłuściutkie | swoje rów ieśn iczk i —  w  w i l g n y c h  
jam ach  w ie lk ich  domów —  m io t a ją  się w  g o ­
rączce żółte ciałka, dzieci - jak.:senne o w a d y  —
pół przytom ne — he - he — -z głodu —  „niedo- 
karn iien ia". —  To też najnowsza choroba Wstpół- 
cześna.

K to  w ie. czy  n ie groźn ie jsza  od fox«trotta?
Ihso,
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Zfazd naftowców
L w ó w ,  16 lu te g o , 

C r t s g i  d z ie ń  o b ra d  

J a k  d o n ie ś l iś m y ,  u tw o rz o n o  e p o cya ln ®  k o rn i-  
syę, z ło ż o n ą  z re p re z e n ta n tó w  p rz e m y s ło w c ó w  i 
ro b o tn ik ó w , (z k a żd e j s t r o n y  p o  18 c z ło n k ó w ),  
k tó ra  m a  s ię  za jąć  ro z p a t rz e n ie m  s p r a w y  r e w i­
zy i c e n n ik a  i ca  y m  sz e re g ie m  p o sU n a to w ,  p o r u ­
s z o n y c h  w  m e m o ry a le .

O b r a d y  k o m is y i  ro z p o c z ę ły  s ię  o  god z . 9  r a n o  
sv s a l i  T o w .  P o lit e c h n ic z n e g o .  R e p re z e n ta n c i r o ­
b o tn ik ó w  p r z e d s t a w il i  ż ą d a n ie  u is z c z e n ia  d o d a ­
tków , o k r e ś lo n y c h  je szcze  s t a r ą  u s ta w ą ,  k tó re  
n ie  z o s t a ły  z re a liz o w a n e . P o n ie w a ż  p r z e m y s ło ­
w c y  n ie  b y l i  w  s ta n ie  p o w z ią ć  d e c y z y i  o d ra z o ,  
u d a l i  s ię  n a  n a ra d ę .

W  c ią g u  o b ra d  p o p o łu d n o w y c h ,  r ó w n ie ż  n ie  
d o sz ło  do  p o ro z u m ie n ia .  D a l s z y  c ią g  p e r t r a k t a ­
c j i  w e  c z w a rte k  o godz. 10 ra n o .

Przegląd społeczny
Strejk rc&otnlkSw pralń „Tęcza* i „C zystek * 

w Krakawie zakończony został 17 b. m. po 10 
dniach walki. Robotnicy uzy-kali 70-proeenłową 
pouwyżicę piSc i zaołatę za 4 dni strejku wraz 
z 70%  podwyżką. Następne regu iacye plac na­
stępować będą co 10 tygodni odpow ieu iro  do 
wzrastającej drożyzny. W tym re  u powołaną 
będzie komisya z  przedstawicieli robotników 
i przedsięoioiców , która zaui.ie się badaniem 
cen rynkow ycd środków utrzymania. Pertrakta- 
cye  ze strony roboim ków  prowadził sekretarz 
kom isyi Zw iązków  zawodow ych  tow . Paszta, 
Um owa ważna na 3 miesiące.

Strejk robotników szewskich w  Krakowie w y . 
bucnł dnia 18 b. m. z powodu nieuwzględnienia 
przez majstrów żądań podwyżki p lacyA

Umowa cennikowa zawartą zosta.a 15 b. m. 
m iędzy właścicielami tabryki inyd a Śmiechów- 
skiego w  Kranówie z jednej a Zw iązkiem  robo­
tników chemicznych z  drugiej strony. Robotnicy 
uzysKah 05%  pouwyżki dotychczasowych płac. 
Pertraktącye prowadził tow. Paszta. Umowa bes- 
term mowa.

Z sali jadowej
Kraków , 19 lutego.

O  u w o ln ie n ie  p o b o r o w e g o
W  sądzie w osk ow ym  przy ul. Mołelupich 

w  K rakow ie odbyia sie wczoraj rozprawa prze­
ciwko sierżantowi Stanisławowi Słow ikow i, o- 
skarżonemu o żbroduię nadużycia w iadzy urzę­
dowej z tzw . ustawy sierpniowej i zbrodnię o- 
szustwa. W edle aktu oskarżenia S łow ik zatrud­
n iony w  pow iatowej kom endzie uzupełnień 
%v R zeszo w e  w  referacie poborowym , przyjął 
za w ystaw ien ie n ielegalnej karty odroczenia dla 
Hirseua Zeita od jego  s.ostry Sabiny Zeitowej 
kwotę 160u M k w  podarunku. Nadto oskarżony 
w  tym  samym czasie sfałszował kartę odroczę-

Z TEATRU
Te.D_.tr jm . S ło w a c k ie g o :  „ P r z e c h ^ J z i s ń 4', s z t u k a  

w  3 a k t a c h  B o g d a n a .  K a te irw y

P o m y s ł  m ia ł  p. K a t e r w a  w y b o rn y .  Do te go  
s to p n ia ,  że z p ie rw s z e g o  a k t u  „ P rze c h o d n ia .1* o d ­
n io s ło  s ię  w ra ż e n ie ,  iż  m ię d z y  tą  s z t u k ą  a  „ U r ­
w ise m * *  le ż y  o lb r z y m i s z m a t  d r o g i  r o z w o ju  m ło ­
d e g o  a u to ra .  O to  ó w  o r y g in a ln y  p o m y s ł :  P a n i  
J a n a ,  t r z y d z ie s tu p a m ię tn ia ,  a le  je szcze  p ię k n a  
w d o w a ,  m ą  k o n k u r e n t a  w  o so b ie  Je rze g o  B a r ­
cza, c z ło w ie k a  s ta rsze g o ,  za cn e go , b a rd z o  w  n ie j 
z a k o c h a n e g o ,  a le  b a rd z o  p o w a ż n e g o ;  to w ła śn ie ,  
że o n  t a k i  p o w a ż n y ,  w y w o łu je  u  p a n i  J a n y  p o ­
czuc ie . iż  n a d a je  s ię  o n  racze j do  p rz y ja ź n i,  n iż  
d o  m iło ś c i ;  p ię k n e j  w d ó w c e  r o i  s ię  je szcze  tę ­
s k n o t a  za  j a k ie m ś  b a rd z o  lo m n n t y c z n e m  z a k o ń ­
c z e n ie m  ż y c io w e g o  p o p o łu d n ia .  W  d n iu  jej p o ­
w r o t u  z le t n is k a  u o  W a r s z a w y ,  g d y  m ie s z k a n ie  
w  n ie ła d z ie ,  a  o n a  s s n i a  z m ę c z o n a  p o d ró ż ą , 
p r z y c h o d z i  B a r c z  z ło ż y ć  jej u s z a n o w a n ie ,  a le  s ta  
r a  s łu ż ą c a  o d p r a w ia  g o  c d  d r z w i;  d o w ie d z !  :a v - ' 
s z y  s ię  o tem  p a n i  J a n a  p o s y ła  za  n im  n a t y c h ­
m ia s t ,  a b y  go  p rz y w o ła ć ,  p o k o jó w k ę  m ło d ą  i  
z w in n ą ,  a le  n o w ą  w  t y m  d o m u  i n ie  z n a ją c ą  
B a r c z a .  P o k o jó w k a  za c z e p ia  j a k ie g o ś  ob ce go  

p r z e c h o d n ia  n a  u l ic y  1 w p ro w a d z a  g o  d o  m ie ­
s z k a n ia .  T e n  p rz e c h o d z ie ń  to p ię k n y ,  m ło d y  
c h ło p a k ,  a  p r z y  tem  poeta. N a  p ie r w s z y  r z u t  o k a

n;8, a zatem dokument publiczny na imię Hir* 
scha Zeha opiewający przez podstępne przyło­
żen ie pieczątki F. K . U, i podrobienie podpisu 
dow odcy P. K. U. Na rozpraw ie S .ow ik przyznał 
się do w iny, a na zapytanie obrońcy wyjaśnił, 
że wystaw ianie kapt nie należało do jego obo­
w iązków  służbowych, gd yż znacznie przedtem 
został z komisyi poborowej przeniesiony do 17 
p. p. Okoliczność ta została istotnie potwier­
dzona wynikam i rozpraw y, wobec czego prolru- 
rator cotnął akt oskarżeń a a ustawy sierpnio­
wej, ograniczając go  ty iko  do zbroui oszustwa. 
Na tem sianowNku stanął również trybunał, 
k tóry  uwolnił oskarżonego od zbrodni naduży­
cia w ianzy urzędowa1, a zasąd z i go  tylko za 
zbrodnię sfałszowania dokumentu publicznego. 
M ocą w yroku S ow ik  został skazany na 8 m ie­
sięcy ciężk iego w ięziem a z  wliczeniem  4 m ie­
sięcznego aresztu ś.euczego.

S ą d  n ad  leg icm ls tk ą
W  tym samym sądzie toczyła się rozprawa 

przeciw  Annie Czenczek, szereg, z baonu ocho­
tniczej legd kobiet w  Krakowie. W edług aktu 
oskarżenia Czeaczekówua w  nocy z  19 na 20 
października u. r. w  Krakow ie przy zaciąganiu 
warty, ładując karabin spowodowała wystrzał, 
wskutek Czego pornos a śm ierć legionistka Anna 
Góralczykówua. Czynem tym dopuściła się Czen- 
czekówna występku z § 138 u. k. wojsk., za­
grożonego karą uo 5 iat w ięzienia iub tw ierdzy. 
Na rozpraw ie okazało się, że karabts był wad­
liw y  i że  lekk ie dotknięcie się cyngla m ogio 
spowodować wystrzał. Tryounał po przeprowa­
dzonej rozpraw ie, wobec pow yższego w ywodu 
ekspertów uwoluii Czeuczekówaę od w iny i kary.

W y m u s z e n i e
Y7 dniu wczorajszym  odbyła się w  sądzie o- 

kręgow ym  karnym w  K rakow ie  przed sędzią 
orzekającym  dr. Tom aszewskim  rozprawa prze­
ciw  10 włościanom z W oli przem ykowskiej 
o  zbrodnię gwałtu publicznego z §  93 b u. k. 
A k t oskarżenia zarzucał obw inionym , iż dopu­
ścili się zbrodni wym uszenia na osobie H.rscha 
Laufera, gd y  tenże w yw oził zboże ze wsi, a m ia­
nowicie, iż zagroziw szy mu konfiskatą, w y wożo­
nego zboża, m ieli odeń wymusić okup w kw o­
cie 7U0 marek. Po  przeprowadzonej rozpraw ie 
j rzeczowych wywodach obrońcy adw. dra Ar- 
tm a Poniewskiego, sąu wydał w yrok  uwalnia­
jący  wszystkicn oskaiźonycu  od zarzuconej im  
aktem oskarżenia zorodui.

— 0 0 0 " *

K R O N IK A
Kraków , 19 lutego- 

Sądy krakowskie nie otrzymują
Sekretaryat prezydyalny sądu apelacy jnej 

w  Krakow ie przesyła nam następujące 
śnienie;

W  dziennikach krakowskich pojaw iły się v°' 
talki, że w n iek ió iych  sądacn w  Krakow ie o#' 
wołano rozpraw y z powodu braku węgla. 
kretaryat prezydyalny sądu apelacyjnego u"’iiZ;3 
za swój obow iązek podać do publicznej wia^0' 
mości, że w iny tych przykrych stosunków Dl~ 
ponoszą władze adininisiracyjne sądowe, gaw 
se swej strony uczyniły i czynią zawsze 
stko, by zabezpieczyć dla sądów potrzebną doSc 
opału i nie dopuścić do przerw w  urżętiowan1'?* 
N iestety liczne zg<oszen a i osohiste starania i1!3 
znajdują należytego zrozumienia w  inspe-dorad 
w ę jiow ym , który uwzględnia zamówienia tył** 
w pałow-a zgłoszonego zapotrzebowania, wskute* 
o zem  powstają ciągłe braki. I

W ięzienia w K rakow ie zuzywają w  zim ie ok°'? 
70 ton, zaś w ciepiych pora. ii roku osoio  ^  > 
ton węgla miesięczn e, Z  tego musi się utr2M  
m yw ać w ruchu kuchnię, piekarnię, parową n*3' 
szynę desintekcymą, łaźnię i szphai w ię z ie n i ’ j 
a nadto opaiać uwa dom y więzienne, w  n ló r f61 ■ 
przebyw a przeciętnie okoio 1000 osób, i » sPej 
ktorat w ęg low y przydziela w zim ie dia w .ęx‘e 
t y k o  3 0 —35 ton w ęgła  m ies.ęczme. R e*21’ ! 
trzeba pokryć ze szczupłych przydziałów  pr2®1 
znaczonych dla sądów. Pociąga ro ten sku*63' 
że znacznej części biur sądowych nie inoż^ 
opaiać, na ezem cierpi urzędowanie. Przydzi®13' 
nie węgla dła sądów i dia w ęzień następy 
ponadto stale 2 opóźnieniami po licznych pism#3® 
i urzensach. Inspektorat w ęg iow ^  m e zmnó'^* \ 
do lt> lutego przydzielonego dia sądów kiakO"' |; 
skich węgla w kopa-macn na miesiąc lu iy  b. ‘* 
rzekom o z tego pow oju , że należy teść za te‘ 
w ęgie l nie była na czasie wpłaconą. Tymezasej , 
nałeżytość ta była na czasie, bo już 20 siyczu*. |
b. r. wpiacona, a inspektorat w ęg low y  b y l o i® j 
wpłacie \v tym samym dniu zawiadom iony. Z  P3' 
wodu spóźnienia zam ówienia za m esiąc i%  
nie nadeszty dla sąuów żadna transporty i i**8' 
wiadesto fcseiy naaejdą. s !

Dia braku w ęgla  panrną w  domach więzi®11' 
nycn i w  sądach Krakowskich wprost; roz^aozli^ 
Stosunki. Parow a maszyna desintekcyjua 0 
dwóch dni m e funkcyonu.e, a takt ten in°z( 
w yw ołać wprost nieobliczalne skutki dia zd‘ ° 
wmtuości całego miasta. W  niektórych sądar'11
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FRAfMOESKA BERTINi w Krakow ie1
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z a k o c h a ł  s ię  w  d o jrz a łe j  p ię k n o ś c i  parni J a n y .  
A  o n a ?..,

Z  te go  te m a tu  p o e ta  s k a n d y n a w s k i  z r o b iłb y  
g łę b o k i  d r a m a t  p s y c h o lo g ic z n y ,  w  k t ó r y m  p a n i  
J a n a  p r z y p o m in a ła b y  „ K o b ie tę  m o rsk ą * *  Ib s e n a ,  
a  p r z e c h o d z ie ń  b y łb y  t a je m n ic z y m  „ n ie z n a jo -  
m y m “ ; F r a n c u z  z r e b i ib y  z tego  s a m e g o  te m a tu  
b ły s k o t l iw ą ,  pełną, f ir ie z y i k o m o d y ę  su b te ln e j  
s z e rm ie rk i,  k a p r y s u  m iło sn e g o ,  A n g l i k  z a ś  s z t u ­
k ę  s a lo n o w ą  o ś w ie t n y m  d y a ie g u ,  m ie n ią c y m  
s ię  p a r a d o k s a m i,  z p o z a  k t ó r y c h  w y z ie r a ły b y  
d y s k r e t n ie  o s ła n ia n e  w z r u s z e n ia  g łęb sze . P . K a ­
te r w a  n a t o m ia s t  p r z y r z ą d z i ł  z te g o  sw o je g o  te­
m a t u  p o rc y ę  h ip p o k r e n y  z u s z k a m i.

N ie  w  tem  w a d a , że  d o k o n a ł  m e ta fo rm o z y  k o ­
c h a n k i  a n ie l s k ie j  w  te śc io w ą , —  p a n i  J a n a  de ­
c y d u je  s ię  b o w ie m  w  k o ń c u  w z ią ć  B a r c z a  n a  
m ę ż a ,  a  p rz e c h o d n ia  n a  z ię c ia , g d y ż  m a  p ię t n a ­
s to le tn ią  có rkę , k tó re j  s ię  ten  m ło d z ie n ie c  sp o ­
d o b a ł,  —  i  t a k ie  rz e c z y  b y w a ją ,  a w  tea trze  s p o ­
ż y t k o w a ć  d a d z ą  s ię  b a rd z o  dobrze . Id z ie  t y lk o  
o  to, że te a tr  n ie  z n o s i  p a p ie ro w e g o  p r z e p ro w a ­
d z e n ia  te m a tu . W  teatrze, co p a p ie ro w e , to s z t u ­
czne, n a c ią g n ię te .  D y a ló g ,  s t a n o w ią c y  n ie z rę c z ­
n ą  m ieszaninę patetycznej d e k la m s -c y i i ś m ie ­
szn e j t r y w ia ln o ś c i,  w  k t ó r y m  o s o b y  s z t u k i  m ó ­
w ią ,  j a k b y  z k s i ą ż k i  uroczystym i frazesam i, 
o d b ie r a  „ P rz e c h o d n io w i* *  całą p ra w d ę  je go  p o ­
m y s łu .

O s ią  tej s z t u k i  u c z y n i ł  a u t o r  a fo ry z m  E r n e s t a  
H e ł lo  o s p o t k a n iu ,  k t ó r e  c z ę s to k ro ć  d e c y d u je

o  ło s ie  ty c h  o sób , co  s ię  z so b ą  p r z y p a d k u " ' 
z e tk n ę ły .  T o  p e w n a , że s p o t k a n ie  p. K a t e r w y  
s z k ic a m i  E r n e s t a  H e l lo  n ie  w y s z ło  na, d o N ’ 
„ P i  ze ch o d n io w i**.

P .  K a t e r w a  b ęd z ie  d o b r y m  p is a r z e m  se sn i® 2' 
n y m ,  j e ś l i  p o p ra c u je  n a d  w y z b y c ie m  s ię  „paI-'S0r" 
r u * ‘, a  p o w in ie n  też p o p ra c o w a ć  n a d  ję z y k i® 111’ 
b o  w  p o is ż c z y ź n ie  je go  p o e ty c z n e j  p ro z y  c z y  P r°'t 
z a ic z n e j  p o e z y i „ p r z y t r a f ia j ą  s ię “ i  „ e g z y s tu j#  | 
k w ia t k i ,  k tó re  t : z e b a  co p ręd ze j w y p le n ić .

O b s a d a  „ P rz e c h o d n ia * *  b y ła  z n a k o m it a ,  
P a n c e w ic z o w a ,  k t ó r a  g r a ł a  p a n ią  Janę , z m f, 
p o r ó w n a n y m  w d z ię k ie m  p o k o n a ła  s z t u c z f t '%  

sw o je j  p a p ie ro w e j  ro li.  Z m a ło m ó w n e j  r o l i  B # 1'  
cza z ro b ił  ż y w ą  p o s ta ć  p. S o s n o w s k i  g r ą  u ’v ^  
d a t n ia j ą c ą  s k u p io n y  i  g łę b s z y  chan:akta r tej 
g u r y .  _ .

W  ty tu ło w e j  r o l i  p r o m ie n io w a ł  m ło d o śc ią  
m a r z y c ie ls t w e m  p . S o la r s k i ,  a r t y s t a  n a p r a " '“ ? 
b a r d z o  m ło d y  i  w ie k ie m  i  k a r y  e rą  s c e n ic z n y  
k t ó r y  j e d n a k  w  k i l k u  j u ż  ro la c h ,  z w ła s z c z a  
b lu ją c  ro lę  „ O r lą t k a “, o k a z a ł ,  że m a  n ie t y lk  
b a r d z o  d o b re  w a r u n k i  z e w n ę t rz n e  i  g to sO '" '0’ 
lecz ta k ż e  s z c z e ry  ta len t.

Z  re s z ty  w y k o n a w c ó w  w y m ie n ić  n a le ż y  z lv  ̂
z n a n ie m  p. H a ń s k ą  w  r o l i  p o d lo tk a ,  p.: R o s t n ^  
s k ą ,  o ra z  p. B r a c k ą ,  k t ó ia  z ro b iła  b a rd z o  c b â  
.n a k to ry sty c zn ą  s y lw e t k ę  s ta re j s t ró ż k i,  a le  u 
ró l  s t a r y c h  b ab  je st  z b y t  m io d a  i  z b y t  rnłody 
g lo s  p o s ia d a .  E .
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w strz y m a n o  lu b  z n a c z n ie  o g ra n ic z o n o  w v m ia r
sprawiedliwości.

^  p o m ie s z c z e n ie  z b io r ó w  illu zcu m  
N a ro d o w e g o

^ D m a  15  h m< o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m ite tu  
-auzeum  N a ro d o w e g o  w  K r a k o w ie ,  n a  k tó re m  
V iCcprez. K« 'U e  z a w ia d o m i!  kom ite t, że  w sz e lk ie  
f ' n an!a k o im te ta  i g m in y  m ia sta , a b y  u c h w a *  
o»ą  p rze z  R a d ę  m ia s ta  a d a p ta c ję  g m a c h u  p o * 

®2p ia}(je_»o n a  M u z e u m  N a ro d o w e  i k o s z te m  
okoIo pó i m il io n a  k o r o n  c z ę śc io w o  ju ż  p rze p ro *  
^ 'a d zo n ą  p ro w a d z ić  dalej, z o s t a ły  b e z sku te czn e .

i!-Zad M u z e u m  z m u s z o n y  b y ł  w ię c  z  p ro je k tu  
Otw arcia  M u z e u m  w  g m a c h u  p o s z p it a ln y m  z re ­
zygn o w ać . P re z y d e n t  m ia s ia  F e d e ro w ic z  o św ia d -  
;;)yh że  c z y n i ł  z a b ie g i o  p o z y s k a n ie  n a  ce le  
M-uzeum  k o s z a r  p r z y  u l. R a jsk ie j.  Z  p o w o d ó w  
p o irze b  w o j s k o w y c h * 'g m a c h  ten  n a  ce le  M u z e u m  
na ra z ie  o d d a n y m  b y ć  n ie  m oże . W o b e c  n ie m o , 

‘" 'o ś c i  za tem  p o z y s k a n ia  o b s z e rn e g o  b u u y n k u  
•a ce.e p u b lic z n e g o  M u z e u m  i p rz e p e łn ie n ia  tnu* 

J " / 111 C z a p s k ic h  p o s ta n o w io n o  z a p e łn ić  ta k że  
‘ e . f  a k ie n n ic  i zm n ie js z a ją c  p rz e s t rz e ń  o d d a n ą  
spotezesnej sz tu ce , p o m ie śc ić  w  n ic h  c zę ść  

° l0 w  a aw n ° j s z tu k i i z a b y t k ó w  c h o ć b y  w b re w  
f sa d o m  e s te ty c z n y m  i w y m a g a n io m  m u z e o lo *  

w ie d zy .  P o z o s ta łe  z b io r y  b ę d ą  n a d a l 
‘ ak « z y n o w a u e  w  g m a c h u  p o s z p it a ln y m .  Z rn a *  
•* zy n ° w a n e  jedn  ik  p rz e d m io ty  w  n  e o p a io n y c h  
H 2es^rzeniacti p o m ie sz c z o n e ,  n ie  m o g ą  b y ć  o d - 

dtl® nu  użyte ic  o g ó łu  i u c z o n y c h ,  a n i  n a w e t  
' e o ,noże b y ć  m o w y  o  n a le ży te j ic h  o b ro n ie  

Pł2e(i  u isz c z e n ie m  m im o  n a jw ię k s z y c h  w y s i ł k ó w  
‘‘rządu, to le ż  k o m ite t  za  te w s z y s t k ie  n a s tę p ­

c a  o d p o w ie d z ia ln y m  b y ć  n ie  m oże. Z  te go  też 
P w cdu  k o m ite t  u c h w a li ł  z w ró c ić  s ię  d o  r z ą d u  

P o d s t a w ie n ie m  s ta n u  s p r a w y  i  ż ą d a n ie m  
anow czej i  b e z zw ło czn e j p o m o c y  w  in te re s ie  

r o n y  m a ją tk u  n a ro d o w e g o .

W yrok  S a lo m o n o w y
Z g o to w a n e g o  dnia 5 stycznia hr. sekretarza 

p arty i soc ja ln o  dem okratycznej i  
si 01 Pr ae 0‘ wo i i k a „W p e ied u "1 tow. Jana Kwa* 
j) spotkał naprawdę w yrok Salomonowy. 
R(? .kiedy w ładze wojskowe, k tóre aresztow ały 

1|,°dvv.io7.iy do X, paw ilonu w  W arszaw ie, n ie 
^ ais,zły Im njm ładnej w iny, ,a cyw ilne w ładze 
Pori°VVe ś w ia d c z y ły ,  że nie m ają  najm niejszej 
V Ustawy ścigania go, w ładze adm in istracyjne, 
leM^Zele których sŁ° i  generalny delegat D r Ga- 
K\ ’ W ydaiy wyrok Salom onow y: w ysłać
_ ' asnycię  do D ąbia !! I rzeczyw iście, dn ia

K-t-ego pizjrv ieziono Kwaśny cię pod eskortą 
ojskową do onozu in ternow anych  w  Dąbiu, 
larsk tery styczne, że szef ad m in is trac ji w  Ga* 

j Cyi Ro Gałecki, do którego zw racano się z in-
0 1u cricyą, osw ianczył pod słow em  honoru, że 
k m ^ 'C n*e w*e 0 sPraw ie Kwasnycg i  n ie w ie,

i  za co aresztował go!,...

Składki na plebiscyt gćrncślęsfei przyjm uje bank 
wiązku spółek zarobkowych, Rynek głów n y 19

a.ro centrala, a nadto każdy z  banków krakow* 
oraz administracye dzienników . Itówno- 

2e°die obywatelski kom itet p leb iscytow y zwra- 
j a do powyższych instytucyj finansowych 

„. 'ninistracyj dzienników, aby celem  kontroli 
parowanych kw ot zechciały lis ty  składek z  koń* 

j,?*1,1.każdego tygodnia odsyłać do sekretaryatn 
' ®°jscytowego, m ieszczącego się w  prezydyum  

'agisiratn, a to celem  podania nazw isk ofiaro* 
awćow i kwot przez nich złożonych w  miei- 

scowych dziennikach.
<s;rawy miejskie. W  dniu 17 b. m. odbyło  się 

ł °d przewodnictwem wiceprez. Sarego posiedzę. 
■ '«  Połączonych sekcyj II, V  i V l  Rady miasta 

raJcPWa* Połączone sekcye II i V I uchwalimy 
przedrożyć Radzie m. wnioski w  sprawie pod- 

yzszenia ryczałtu na żywność w  m. zakładach 
* ‘du>larnyeh tudzież wnioski w  spraw ie pod* 

, y?-'-Zen a taksy dziennej za utrzym anie w  tych* 
zakładach. Na posiedzeniu sekcyi V I uchwa* 

no. podw yższyć tary fę  wsparć dla ubogich, tu*
1 PR2- ^ z 'elon;> wsparcie z łundacyi dra Dietla 

tie cla. W końcu odbyło  się posiedzenie sekcyi
e,\ "  ’ Wtórem uchwalano nową taksę za przyj ę- 
; 'e. 00 Sminy, załatw iono szereg podań o przy* 
s f^ t  do ” t!!Uiy> łuuz eż przyjęto wnioski magi* 
v v - . u ,w  sPraw ie przeniesienia opraw iska z dz. 
A K II ao oz. X X I.

sva '"Ci- b83:dom'lci rafcdzieif akademśekisf. Komi- 
? d .^ykonaw cza w iecu ogólno akadem ickiego 
m „ b,n* zwraca się do duchowieństwa,
n,r.Sf. ow ’ °S °iu  patryotyeznego i społecznie 

•y^-ącego obyw atelstw a miasta Krakowa z pro* 
boą o dostarczenie m ieszkań dla 1200 uczącej 
i i?  fn,°b z ieży  zdem obilizowanej, pozostającej bez 

Ciiu uad gtówą, która wobec dalsze/ oboję­

tn o śc i c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  s ta n ie  p rze d  
.k o n ie c zn o śc ią  b e z w zg lę d n e j o k u p a c y i:  n ie z a m ie *  
s z k a n y c h ,  n ie d o sta te c z n ie  z a m ie s z k a n y c h ,  f i k ­
c y jn ie  za ję ty c h  i  d a ją c y c h  s ię  b e z  s z k o d y  d la  
b ie g u  ż y c ia  p u b lic z n e g o  o p ró ż n ić  lo ka l!, k t ó r y c h  
w y k a z  m ło d z ie ż  p o s ia d a  i k o m p le tu je , S ą d z im y ,  
że  w o ła n ie  n a s z a  n ie  .będzie b e z  re zu lta tu .

W  s p r a w ie  „ fe ra jaow e ga ", p o b ie ra n e g o  p rz e z  
d o z o rc ó w  d o m o w y c h ,  p o ja w iła  s ię  w  n ie k t ó r y c h  
d z ie n n ik a c h  k r a k o w s k i c h  w ia d o m o ść ,  że  m a g i ­
strat, na, p o d s t a w ie  §  90 r e g u la m in u  c z y s t o ś c i  i  
p o r z ą d k u  d la  m ia s t a  K r a k o w  a  —  z a  sa l g e b f e a *  
a le  o p ła t  z a  o t w ie ra n ie  b r a m  k a m ie n ic ,  W  tej 
sp ra w  ie  o t r z y m a ł  też Z w ią z e k  d o z o rc ó w  d o m o ­
w y c h ,  p r z y  u l.  D u n a j e w s k ie g o  p is m o  z  p ra ż y *  
d y u m  m a g is t r a t u  o św ia d c z a ją c e ,  że w  m ie jsc e  
p o d a n e g o  w y że j  p r z e p is u  r e g u la m in u  s t ró ż ó w  n ie  
w o ln o  u z a le ż n ia ć  o t w a r c ia  b r a m y  o d  zap ła ce n ia , 
w y n a g ro d z e n ia ,  a  s p r a w a  z a p ła t y  z a  o tw a rc ie  
b r a m y  p o zo sta je  n a d a l  k w e s t y ą  p ry w a tn o -p ra iw -  
n ą .  O tó ż  Z w ią z e k  s t ró ż ó w  z w ra c a  u w a g ę ,  że  
p ró c z  p a r a g r a f u  90 is t n ie je  §  8 S r e g u ła m in u ,  w e ­
d le  k tó re g o  w ła ś c ic ie l  r e a ln o ś c i  o b o w ią z a n y  je st  
z a o p a t r z y ć  s t ró ż a  w e  w s z y s t k ie  p r z y r z ą d y  do  
w y r ę b y w a n ia  lo d u , z m ia t a n ia  s c h o d ó w  i  podw.„ 
a  w ię c  łopatę , m io t łą ,  k o s z  i  t. p. rze c zy . O tó ż  
w ię k s z o ś ć  b a  m l  e a ic  zsC■ ró w  p rz e d m io t ó w  ty c h  
s t ró ż o m  n ie  d o s ta rc za ,  i  c i  z m u s z e n i  są  p o t rze ­
b n e  im  d o  c z y n n o ś c i  c zy szc zen ia , k a m ie n ic y  n a ­
rz ę d z ia  z a k u p y w a ć  z w ła s n y c h  f u n d u s z ó w  i  
w z g lę d n ie  z  d o c h o d ó w  c z e r p a n y c h  z „ b ra m o w e ­
g o ".  M o ż e b y  m a g is t ra t ,  k t ó r y  p r z y p o m in a  s t r ó ­
ż o m  §  90, p r z y p o m n ia ł  k a m ie m c z n lk o m  §  88. G o  
do  k w e s t y i  p ła c e n ia  „ b ra m o w e g o 11 p rze z  p o c z to ­
w c ó w , z o r g a n iz o w a n i  S tró że  u c n w a l i ł i  n ie  p o b ie ­
ra ć  o d  f u n k e y o n a r y u s z y  p o c z to w y c h  ż a d n y c h  o- 
p ła t  z a  o tw a rc ie  b ra m y .

W  Z jednoczen ia  in te ligency i pols& iaj (D u n a je w ­
s k ie g o  5, c z y te ln ia  ro b o tn .)  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to ­
r e k  2 2  lu te g o  o d c z y t  p rof. A .  M a t e j k i :  K u lt u r a  
i jej p ra w a  ro zw o jo w re. P o c z ą te k  o  7  w ieczó r.

W a lfc o  z g ro m a d z e n ie  T o w a r z y s t w a  m i ł o ś n i ­
k ó w  ję z y k a  od b ę d z ie  s ię  w n ie d z ie lę ,
20  lu te g o  o gouz. p ó ł d o  11 p r z e d p o łu d n ie m  w  
s a l i  43 U n iw e r s y t e t u  (C o l le g iu m  r.o vu m ). N a  p o ­
r z ą d k u  d z ie n n y m :  1) S p r a w o z d a n ie  u s tę p u ją ­
cego  Z a ie ą d u  g łó w n e g o ,  iu t e r p e łą c y e , !  w n io s k i  
c z ło n k ó w , w y b o ry .  2) O d c z y t  p. S t a n i s ł a w a  S z o ­
bera, p ro fe so ra  u n iw e r s y t e t u  v 'a rssw ew stciego p Ł  
„O. p ie a w ia s itk u  u c z u c io w y m  w  -ę z y k u ".  W s t ę p  
w o ln y  ta k ż e  d la  n o w y c h  c z ło n k ó w .

Odczyt w  M uzeusn narodów em . W  sobotę, d n :a 
19 bm. o go d z in ie  7-mej w ie czó r o d b ę d z ‘e się  
w  m iejskiem  M u ze u m  p rzem ysłow ym , ul. Sm o le ń sk  
9, O d czy t p. inż. Le on a rd a  Z g iiń sk ie g o  p. t, „ E  ek* 
try ć/ n o ść  w  p rze m yś le  i  g o spoda rstw ie  d om o * 
wem 9.

Z tea tra  Ira. J. S ło w a ck ie ^ s. ^ P r z e c h o d z ie ń 11 
K a t e r w y  p o w tó r z o n y  b ę d z ie  d z iś  i ju tro , o r a z  
t r z y k ro t n ie  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu ,  W  n ie d z ie lę  
p o p o łu d n iu  a r c y z a b a w n y  „T a n ie c  c z y n o w n ik ó w 6, 
W  p ró b a c h  n a jb a rd z ie j s u k c e s o w a  n o w o ść  te g o  
s e z o n u  w  P a r y ż u ,  k o tn e d y a  F ie r s a  i C r o is s e F a  
p. t. „ P o w r ó t 11. Ś w ie t n y  ten  u tw ó r  n ow e j s p ó łk i  
a u to rsk ie j ,  g r a n y  w  P a r y ż u  d o tą d  b ez  p r z e rw y  
d o  p a ź d z ie rn ik a ,  św ie ż o  w  w a r s z a w s k im  tea trze  
P o l s k im  o s ią g n ą ł  c y f rę  5 0  e iu  p rze d sta w ie ń .

O sta tn ia  dw a w ystę py  K az im ie rza  Kam Sńskfegb  
o d b ę d ą  s ię  w  B a g a te li n ie o d w o ła ln ie  d z is ia j  i j u ­
tro  w ie c z o re m  w  ro li hr. W a ld h p fa  w  „ B o g a t y m  
w u j a s z k u " .  W o b e c  o g ro m n e g o  z a in te re so w a n ia  
s ię  p u b lic z n o śc i w y s t ę p a m i w a r s z a w s k ie g o  g o ­
śc ia , p o s p ie s z y ć  s ię  n a le ż y  z  z a k u p e m  b ile tów , 
k t ó r y c h  n ie lic z n a  |uż p o z o sta ła  ilo ść .

Sifhejk e h śra  w  teatrze  H a w sś s i z a ż e g n a n y  z o ­
s ta ł z  d n ie m  d z is ie j s z y m ,  s k u t k ie m  c ze g o  u k a ż e  
s ię  d z iś  n a  re p e r tu a rz e  „ M i ło ś ć  c y g a ń s k a *  z  R o *  
g iń s k ą  i M  i r y a ń s k im .  O p e re tk a  ta  c ie s z y  s ię  
o ib r z y m ie tn  p o w o o z e n ie m . W  n ie d z ie lę  p o  po i, 
„ M i ło ś ć  c y g a ń s k a " ,  w ie c z ó r  „ G e n e ra ł  h u z a r ó w 61 
z  C z e rn e k ó w n ą ,  L a ta jn e re m  i W o l iń s k im .

INswa fss isk s  eperetka. A u t o r  „ C z a r u  m u n d u r u *  
p. S t e f a n  T u r s k i  n a p is a ł  n o w ą  o p e re tk ę  p. t, 
„ G w ia z d a  K a u k a z u * ,  a o  k tó re j m u z y k ę  s k o m ­
p o n o w a ł k a p e lm is t r z  te a tru  N o w o ś c i  p. Z y g m ,  
W ie h le r .  N o w ą  o p e re tk ę  w y s t a w i  te a tr N o w o ś c i  
w  W a r s z a w ie .

Paw # ł Wlitgensf@ira„ fe n o m e n a ln y  je d n o rę k i p ia ­
n is ta ,  b u d z ą c y  s w y m i  w y s t ę p a m i n ie k ła m a n y

z a c h w y t ,  d a  s ię  s ły s z e ć  w n a s z e m  m ie śc ie  w  s o ­
botę  19  b. in. w  sa li S o k o ła .  P o z o s ta łe  n ie lic z p e  
b ile t y  sp rz e d a je  k s ię g a r n ia  K r z y ż a n o w s k ie g o . ,  

K ra s lz is i  na  ia aćeo ie . A re sz to w a n o ,  w  K r a k o ­
w ie  W ła d y s ła w a  M ą d r a lę  1. 19, W ła d y s ła w a  
G a io s a  1 .1 9  i T e o f i la  D o m a r a d z k ie g o  1.1-1, k tó rz y  
a a  t a r g u  ta n d e tn y m  p r z y c is n ę l i  d o  n m r u  r o ln ik a  
C z u e b a rę  s  G w o ź d ź c a  (p ow . b r z e s k i)  i  s k r a d l i  
m u  z  w e w n ę trzn e j  k ie s z e n i  m a r y n a r k i  p o r ife l 
z  k w o tą  8 5 4 9  M k ,  5  d o la ró w  i 1 0 5  ko r, n ie s ie n i!  
p lo w a n y c h .  P ie n ię d z y  p r z y  z ło d z ie ja ch  ju ż  n ie  
z n a le z io n o ,  g d y ż  z d o ła li je -p o d a ć  s w o im  k o le ­
g o m , k t ó r z y  z n ik n ę l i  w  tłum ie .

U rad z ić !  obuw ia. W  s z y n k a  L o r ie g o  p r z y  u i. 
M io d o w e j  L .  19  w  K r a k o w ie ,  s k r a d ł  J a n  S z c z a ­
pa] 1. 45, w o re k  z o b u w ie m  w a rto śc i 1 2 .000  M k .  
S z c z u p a ja  a re sz to w a n o , a  r z e c z y  o d e b ra n o .

EltSarads k ie sz o n k a w sśw  tta shlioreu kole jow ym . 
N a  k r a k o w s k im  d w o rc u  k o le jo w y m  p r z y c h w y ­
c o n o  n a  k ra d z ie ż a c h  k ie s z o n k o w y c h  M ic h a ła  Z a ­
r z y c k ie g o ,  S a lo m o n a  L a u f r a  i S t e fa n a  T ra c za . 
T ró j k a  ta  g r a s o w a ła  w ś r ó d  p o d ró ż n y c h  w  p o ­
c z e k a ln ia c h  k o se io w y c h  i k r a d ła  ś p ią c y m  p o rt ­
fe le  z  p ie n ię d zm i.

Z  PO LSK I
p o w ia t o w y  k o m it e t  p o m o c y  d z ie c io m  w  N o ­

w y m  S ą c z u  n a  z e b ra n iu ,  z w o ła n e m  n a  żądanie 
p. G w y n n ą  d e le g a ta  P A K P D ,  z a jm o w a ł  s ię  z a ­
r z u t a m i  p o d n ie s io n y m i  w  k o r e s p o n d e n c j i  z N o ­
w ego  Sącza, z 8 s ty c z n ia ,  z a m ie sz c z o n e j  w  N rz e  9 
„ N a p r z o d u 11 z  13 s t y c z n ia  rb., a  d o t y c z ą c y m i s t o ­
s u n k ó w  w  n o w o są d e c k im  P A K P D .  N a  w stę p ie  
z e b ra n ia  d e le g a t  p. G w y n n  w y j a ś n i ł  z e b ra n y m , 
że  fu n d u s z e  n a  w y ż y w ie n ie  d z ie c i p o c h o d z ą  ze 
s k ła d e k  w s z y s t k ic h  s fe r  s p o łe c z e ń s tw a  a m e r y ­
k a ń s k ie g o  i  p rz e z n a c z o n e  s ą  n a  a k c j ę  p o m o c y  
d la  d z ie c i n ie t y lk o  ro b o tn ic z y c h ,  le cz  w o g ó le  
n a ju b o ż s z y c h  i  n a jb a rd z ie j  p o t rz e b u ją c y c h  d o ­
ż y w ia n ia  bez  w z g lę d u  n a  n a ro d o w o ść ,  w y z n a n ie  
i  k la s ę  sp o łe c zn ą ,  i  i e  g d y b y  p r a w d ą  b y ło , że 
fu n d u s z e  o d n o śn a  s ą  u ż y w a n a  w b re w  in te n ­
c j o m  o f ia r o d a w c ó w  P A K P D  n ie  m ó g łb y  o k o l ic z ­
n o ś c i  tej z o s t a w ić  bez k o n s e k w e n c j i .

P o  p r z e d y s k u t o w a n iu  z a r z u t ó w  p rze d m io to  ­
w y c h ,  z a w a r t y c h  w  d o ty c zą ce j  k o re s p o n d e n c j i  
„ N a p r z o d u "  P A K P D  s tw ie rd z a ;

1) że  z n a n a  K o m it e t o w i  d o t y c h c z a s o w a  . dz ia  
ła ln o ś ć  k ie r o w n ik a  p. K r a s u c k ie g o  i  p. H e lz m a -  
n o w e j n ie  d a je  ża d n e j p o d s t a w y  do  z a rz u tu ,  j a ­
k o b y  o n i  w p r o w a d z i l i  p o l i t y k ę  d o  . I n s t y t u c j i  
c z y s to  h u m a n it a r n e j  j a k ą  je st  P K P D  i  n a d a w a l i  
so b ie  p o z o r y  d o b ro d z ie jó w  d z ia t w y  ob jętej a k c y a  
p o m o c y ;

2) że  p. k ie r o w n ik  in ż .  K r ą s u ć k i  w y r a z i ł  s ic  
r z e c z y w iś c ie  n a  k i l k u  p o s ie d z e n ia c h ,  że o  i ie  k o ­
m ite t  n ie  z a s to su je  s ię  d o  je g o  w sk a z ó w e k ,  to on  
p o s t a w i w n io s e k  n a  r o z w ią z a n ie  k o m ite tu ,  że 
j e d n a k  w  o b e c n o śc i d e le g a ta  P A K P D  o ś w ia d c z y ł  
p. in ż . K r a s u o k i ,  że  w  k o n f l ik c ie  z k o m ite t  .r 
n ie  b y ł  i  c zu je  n ie w ła ś c iw o ś ć  s iw ych  s łów .

K o n s t a t u j ą c  te fa k ty ,  k o m it e t  w s t r z y m u je  się  
o d  o c e n y  d o t y c h c z a s o w y c h  s t o s u n k ó w  z a c h o d z ą ­
c y c h  p o m ię d z y  n im ,  a  p. k ie r o w n ik ie m  in ż . K r a -  
s u c k im ;

3) że r o z w ią z a n ie  k o m ite tu ,  a  w ła ś c iw ie  s u b -  
k o m it e t u  w  d z ie ln ic y  k o le jo w e j  n a s t ą p i ło  n a  z a ­
rz ą d z e n ie  p. k ie r o w n ik a  in ż . K r a s u c k ie g o  z p o le ­
c e n ia  i n s p e k t o r k i  p. B o r k o w s k ie j  n a  tej z a s a ­
dz ie , że P K P D  je s t  najn iż>szem  o g n iw e m  o rg .m i-  
z a e y jn e m  i  ż a d n e  d a ls z e  k o m it e t y  c z y  su bko -m i- 
ie t y  n ie  s ą  d o p u sz c z a ln e ;

4) że r e d u k e y a  p o rc y j  w  d z ie ln ic y  k o le jo w e j 
n ie  n a s t ą p i ła  z  w ła sn e j  i n i c j a t y w y  k ie ro w n ik a ,  
in ż . K r a s u c k ie g o ,  a n i  z p o w o d u  a n im o z j i  d o  k l a ­
s y  ro b o tn ic z e j,  s p o w o d o w a n a  z o s t a ła  z r e d u k o ­
w a n ie m  o g ó ln e j  l ic z b y  p o rc y j  p rz a z  ce n tra lę  i  
n a s t ą p i ła  n a  p o d s t a w ie  u c h w a ły  k o m ite tu .

Z a  K o m it e t :  S a t u r n in  Z y t y ń s k l ,  B o le s ła w  K o -  
b-ok. Z a  z g o d n o ść :  In ż .  L a z a r o w ic z  R o m a n .

. S tre jk  słrukarsltl w  P ło cku . S tre jk  d ru ka rsk i,  
k tó ry  w y b u c h ł n a  tle żąd ań  e ko n om iczn ych , po 
d w ó ch  d n ia ch  z a k o ń c z y ł się.'). D z is ia j u k a z a ł się  
z n o w u  „ K u ry e r  P io c k i* .

P ism cs N o n » 8 j ii  d ia  P o lsk i. W e  w rz e ś n iu  1 92 0  
z a w ią z a ł  s ię  w  C n r y s t y a n i i  k o m ite t  n ie s ie n ia  
p o m o c y  u c h o d ź c o m , c h o r y m  i r a n n y m  w  P o ls c e  
i d z ię k i ż y w e m u  p a p a re ia  sp o łe c z e ń s tw a  r o z w i­

Km® w m sz m jm .  S tra s o m  15, v is-a-v is  » .  O . Ci,
ro s  w  S trąkow i# " Wś«foy«faS# arejydzseło f l

ńm‘m %. i w ^sisaela nasłaisnf«B«
Monumentalny fUm dramatyczny w V  aktach z prologiem i epilogiem, 

"g  | osąuty aa tle wydarzeń z życia i'dążeń wieszcza, ©raz jego wspońmień
& przeW.iości. Również demonstrowane bedą epizody historyczne jak:
Sfccay aa dworze króla Dawida, wspomnienia o bohaterskich czynach 

Makabeuszów, wjazd. Karkochby do .Jerozolimy.
O b ra z  w y k o n a n #  k o s z te m  w ie lu  m ilio n ów  teoren w® W iedn iu .

Piarwezs przedstawiacie a gsisia is % 7, ostahne e gadżihlo B-iaj. — ■ sekoty l nisdsiete o godzinls 3-aj.
SBasa»«aH*iBsaeefflWi ••



nął szeroką działalność na całej przestrzeni kró- 
lestwa norweskiego. Dnia 25 stycznia b. r. k o ­
m itet pow yższy w ysłał p ierw szy transport da­
rów , składający się z  4158 k g  tłuszczu, 1700 kg 
tranu, 6000 par butów, ofiarowanych przez pe­
wną firm ę w  Bergen, oraz 600 par skór na po­
deszwy. Społeczeństwo polskie z wdzięcznością 
przyjm ie te szlachetne dary jako  ofiarę wojenną.

Z  ZA G R AN IC Y
Pisma pośmiertne LasssSia. „Neue freie-Presse* 

donosi: Uważane za zagin ione pisma pośmiertne 
Ferdynanda Lassaila zostały odkryte przez dra 
Gustawa M ayera w  zamku ks. Hatzfełda. Dr 
M ayer za jął się opracowaniem  tych m anuskry­
ptów,. z których p ierw szy tom ukaże się w  naj­
bliższym  czasie nakładem niem ieckiego zakładu 
nakładowego w  Sztugarcie i księgarni. Sprin­
gera w  Beninie.

- = 8 0 0 -
E E P E R T U A B

Teatr im. Jul. S łowackiego
Sobota: ,,Przechodzień".
N ie d z ia lo  p o p o łu d n iu :  ,,T a n ie c  e z y n o w n i.k ó w ",  

w ie c z o re m : „ P r z e c h o d z ie ń '4.
Pcmi©działek: „O rlątko",
W to rek : „Przechodzień ".

Teatr „Bagatela**
Sobota o 4-tej: „Jaś i Małgosia*, w lecz.: „Bogaty 

wujaszek*.
Niedziela popoł. „Moralność pani Dulskiej*. wlecz, 

„Bogaty wujaszek*.
Poniedziałek: „Niezrównany Criehten®.

Teatr powszechny 
Sobota: „Romeo i Julia
Niedziela pop.: „Za dawnych dobrych czasów*,

w ieczór: Romeo i Julia*.
Operetka w Nowościach 

Sobota: „Miłość cygańska*.
N id zte la : Popołudniu  „M iłość cygańska" — w ie ­

czorem  „G enera ł huzarów ".
Poniedziałek: „Dziewczę z  Holandyi*.

W y k ła d y  w  B o m u  a r ty s tó w  (p ia ć  św . B u ck a ) 
w  za rzą d z ie  k ra k o w s k ie g o  Z w ią zk u  l it e ra tó w  

Początek o cod z 8 wieczór.
Sobota:' K aro l H„ Rozstw orow sk i: „W p ływ  w o j­

ny na psychikę człow ieka", cz. V.
N iedzie la : Józef F lach : „P sych o log ia  flir tu ". 
Pon iedzia łek : Jan P ię trzy  ckji: „W ło s k i tea tr 

de! a ide", cz, I I .
W to rek : Józef F lach ; „Ś ladem  sławnych ro ­

m ansów1', oz, V1H : C ierpien ia m łodego W e r­
tera.

Czwartak: Józef F la ch ": „Ś ladem  sławnych ro­
m ansów ", cz. IX :  Notre-Dam e de Paris . 

Sobota; K , H . R ostw orow ski: „W p ły w  w ojn y 
n a  psychikę cz łow ieka ", cz. V I,

Kolie Kuna w ykładów  naukowych (R ynek głów ny 
Sstsło A — B. Ij» 38)

Sobota: prof. Dr J. Reiss: Tw órczość 3. Brahm sa 
(z  ilustr. muz,.).
Odczyty w  M uzeum  przem ysłow ejs im . dra 

Baran ieck iego;

Sobota 19: Inż. Leonard Zg lińsk i: E lektryczność 
w przem yśle i gospodarstw ie domowem. 

Poniedziałek 21: P ro f. Tadeusz Szafran; Histo­
ryczny rozw ój ceram iki artystycznej.

■ Szkoła partyjna
Poniedziałek 21 lutego Dr Muller: O cłach,
Środa 23 lutego red. E. Haecker: Teorya socyali­

zmu, cz. III.
Piątek 2a łntego red. E. Haecker: Teorya socyali­

zmu, cz. iV.

P n i ip l s a s ie  p o k o jn  w  M y ilze  
w  p r z e c ią g u  t y g o d n i

(Teleionem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 18 lutego.

Z  R yg i przychodzą wiadomości o pomyślnym 
zwrocie w  rokowaniach pokojowych. K w estya
złota i sprawy ekonom iczne, którym  minister
skarbu Steczkowski, nadał odpowiedni kierunek,

dobiegają do pomyślnego zakończenia. W  najbliż­
szych dniach —  prawdopodobnie jutro —■ sprawy 
te będą ostatecznie załatwione. Podpisania tra­
ktatu pokojowego spodziewają się w przecipu
dwóch tygodni.

Niemcy przygotowali napad zbrojny
na Garny Śląsk

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 18 lu tego.

Korespondenci pism paryskich i londyńskich 
na Górnym Śląsku donosili k ilkakrotnie do swych 
pism, że Nsemsy przygotowują napad zbrojny na 
Śóriiy Śląsk, Obecnie w  ręce polskie wpadł S0- 
kumsnt moijilizaoyjnjf z sierpnia 1920 r., zaw ie­
ra jący projekt zbrojnego zajęcia Oćrnego Siąska, 
Dokument ten oznaczony jest. jako ściśle poufny. 
Na nagłówku widnieje napis: plan m obilizacyjny 
Górnego Śląska oraz projekt rozdziału sii i pro­
w izorycznego rozm ieszczenia wojsk.

W  dziale p ierwszym  pod tytułem  „Zarządze­
nia ogó lne* czytam y:

1 ) nie rozpraszać wojsk,
2> mieć w  porządku zorgan izow any w yjazd 

wojsk do wszystkich stacyi rozporządzalnych,
3) każda kompania musi posiadać 3 ciężkie 

kulom ioty,
4) piechota posiadać będzie po 350 naboi na 

człowieka,
5) zapasy'- rezerw ow e pow inny posiadać zao­

patrzenie w  materyał opatrunkowy.
Rozporządzenie to —  jak  zaznaczono —  jest 

ściśle poufne.

Walka z bezrobociem w Polsce
(P A T ) 'Warszawa, 18 lutego.

M inisterstwo pracy i opieki społecznej komu­
nikuje: W  dniu 10 bm. w  sekeyi pośrednictwa 
pracy w  ministerstwie pracy i opieki społecznej 
odbyła się z udziałem przedstawicieli inuyeh 
m irusteryów konferencya poświęcona sprawia 
zatrudnienia zdemobilizowanych żołnierzy oraz sna- 
jęcycn powrócić do kraju jeńców i uchodźco*. Na 
podstawie raportu, złożonego przez państwowe 
urzędy pośrednictwa pracy, wyjaśniono, że ogól­
na liczba bezrobotnych w piastach i osadach prze­
mysłowych byłego Królestwa i Małopolski zaeha- 
fin ej wynosi około 80 00 osób, w  czem nie w z ię­
to pod uwagę bezrobotnych, bezrolnych i mało- 
rol ycrj, przebywających na wsi, których liczba 
dla braku pewnych danych nie mogia być usta­
lona, oraz tych robotników  przem ysłowych, któ­
rzy  zaw iesili pracę z powodu kryzysu  w ęg low e­
go  w  przedsiębiorstwach, choć nadal pracowni­
kami tych przedsiębiorstw pozostają.

Ostatnia kategorya bezrobotnych wzrosła g łó ­
wnie w  grudniu zeszłego roku i w styczniu b. r., 
zw iększając w  m iarę przedłużania się kryzysu  
liczbę bezrobotnych stałych. Jednocześnie stw ier­
dzono, że zjaw isko stwierdzajęcego bezrobocia 
w Polsca różni sie zasadniczo od obecnego bez­

robocia w  A m eryce  i, państwach zachodnich. 
Tam  powodem m asowego bezrobocia jest nad- 
produkeya i brak rynku zbytu, w  Polsce prze­
ciwnie istnieje głód towarowy, zarazem  z powodu 
niskiego stanu naszej waluty rośnie stale zapo­
trzebowanie na polskie produkty. Raporty pań­
stw ow ego urzędu pośredni 'twa pracy, co całko­
w icie potw ierdzają dane m imsteryum przem ysłu 
i handlu, wykazu ją w szędzie pęd krajowej w y ­
twórczości w  kierunku rozszerzenia warsztatów 
pracy, hamowany przez stan naszej sprawy wę­
glowej.

W  związku z  powyższem  pozostaje zagadnie­
nie zatrudnienia stałe wzrastającej liczby  zde­
mobilizowanych żołn ierzy, oraz mających po­
wrócić jeńców  ucbouźców. O ile  przeszkody 
tamujące rozw ój naszego przem ysłu n ie będą 
usunięte, sprawa bezrobocia da się pomyślnie 
rozstrzygnąć tylko  przez celowy i raeyonalny 
rozwój robót publicznych. Sprawą tą w inny zająć 
się w  p iew szym  rzędzie organizacyę samarzą- 
do we, na które podano najw iększy ciężar opieki 
nad ludnością pozbawioną pracy i dlatego na­
le ży  już teraz wystarać sie o  ooracowanie od­
powiedniego planu.

Wymiana świadectw tymczasowych na obli= 
§aeye pożyczki państwowej z r. 1820,

odbywa się już. w  całej Małopolsce. Subskrybenci 
zechcą tedy zgłosić się jak najrychlej we własnym 
interesie w  tych iustytueyaeh względnie urzędach, 
w  których kupili świadectwa tymczasowe. W  razie 
przesiedlenia się należy zgłosić się w  Oddziale 
P. K. K. P, Procenty od pożyczki długotermino­
wej, zapadłe już dnia 1 października 1920 wypła­
cają te instytucye, które wymieniają świadectwa 

, na obligacye, natomiast procenty od pożyczki kró­
tkoterminowej wypłacają wszystkie Oddziały P. K, 
K. P. i urzędy podatkowe. ( Procenty te mogą ró­
wnież wypłacać mstytucye finansowe. Wszelkich 
wyjaśnień w  sprawie pożyczki w  caiej Maiopolsee 
udziela Ekspozytura Urzędu Pożyczek Państwo­

wych w Krakowie, Rynek gł. 6.

Paderewski nie otrzymał 
urlopu z Sejmu

Warszawa. (Te l. w ł. „Naprzodu*). M arszałek 
Sejmu odmówił p. Paderewskiem u udzielenia nr* 
lopu. Odm owa oparta jest na artykułach 56 i 5? 
regulaminu sejm owego. Marszałek zawiadom ił 
p. Paderewskiego, że uważa za ibedite zaw iado­
m ić o ficya lo ie  Sejm  o jego  nieobecności. Oamo- 
wa ta pozbawia p. Paderewskiego dyet poselskich 
za czas nieobecności.

0 posła polskiego w Moskwie
Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Pew ne pi­

sma podają, że posłem polskim w M oskw ie za­
m ianowany został dr W itold Jodko-narkiewicz, 
obecny poseł w  Konstantynopolu, przebyw ający 
w  misyi politycznej w  Paryżu. Jak z m iarodaj­
nych sfer się dow iadujem y, s fery te n ie w zię ły  
dotąd pod uwagę n ietyłko kw estyi osob, ale na­
wet nie rozstrzygnęły pytania, czy po zawarciu 
pokoju z Kasyą polska isgazie utrzymywać w ftio- 
skwie stało poselstwo.

Zarządzenia Rady 
• m in istrów

Warszawa (P A T ) Raua m inistrów na posiedze­
niu dnia 17 bm. postanowna utrzymać kordon 
w ojskow y, u tworzony celem  zapobieżenia zawle­
kaniu księgususzu, oraz uchwaliła rozporządzenie 
w . przedm iocie • przekazania m inistrowi aprow i­
zacyi prawa ao wydawania zat/.ąazeń w zrnire- 
s.e rczuiacyi wyjnaku esiis.a, tuuz.-ż rem iacyi
1 ogramekonia sprzsaśźy wraz s,.e«t,e a etłleoa 
I cukru. Reszto pósicuzeaia pośw ięcono spraw ie

przyjścia z  pomocą ludności kresów, cierpiącej 
n ę d z ę  z powodu braku odzieży, środków żyw no­
ści, oraz w  spraw ie uregulowania wydawania 
drzewa budowlanego na cele odbudowy kraju,

Wojska międzynarodowe 
do Wilna

Paryż. (P A T )  Na wypadek, gdyby Szwajearya 
uporczywie trwała przy swojej decyzyi nieprzepu- 
szczenia przez swoje terytoryum kontyngentu 
wojsk rządów międzysojuszniczych, udających się 
na wileński teren plebiscytowy, powzięte będą de- 
cyzye, ceiem zapobieżenia nowemu odroczeniu ple­
biscytu.

Rozdział taboru kolejowego 
b. Austryi

Paryż. (P A T )  Konferencya ambasadorów przeka­
zała komisyi rzeczoznawców propozycye, wyprą* 
cowane pi zez komisyę dla rozdziaiu niaieryału 
ko le jow ego  byłej monarchii austryackiej.

Uoraoy Ligi narodów
Horsea. (P A T . Radio) Rada Ligi narodów zajmo­

wać się będzie sprawą goanskę, armeńską oraz 
sprawą odmownego stanowiska, ,akie zajęła Szwaj- 
caiya w  kwestyi przewozu wojsk na pleoiscyt we 
Wileńszczyźnie. * Daily News* pisze, że w  spra­
wie tej widocznie zachodzi nieporozumienie i że 
Szwaicarya bezwątpienia zmieni swoje stanowisko.

l i m  sterstwo Spraw wewnętrznych zezwoliło p.
Janowi ils<gzarezyKOwi maszyniście Kole,owemu 

zam.Siizkaremu w Krakowie na zmianę nazwiska 
rodowego Księżarczyk na Ksiemcki.
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Przed plebiscytem górnośląskim
0 spokój na granicy

... a > (P A T ). Bytom, 1S lutego. 
" « ,ęazysoin«znioz'i komisya w  Opom komun!- 

Ole, że poczyniła kro*-’ i u rządu polskiego, aby 
yuał odpowiednie Zarządzenia celem zabezpie­

c z a  nienaruszalności granicy między Helską a
O.nym Siąsk em. Rząd polski, uwzględnia ąc 
yc*zenia komisyi m iędzysojuszniczej, w ydał 

tym celu Odpowiednie zarządzenia.

na gran icy niem ieckiej prasa niemiecka rozsze­
rza obecnie tendencyjne wiadomości o bliskiej 
efenzywie armii sowieckie! przeciwko Polsce. Do­
nosi ona, jakoby rząd sowiecki upoważni! T ro ­
ckiego do zm obilizowania l ‘/a m iliona kawaie- 
ryi, przy pomocy której bolszew icy mają na­
dzieję opanować n eiylko Palsk§, ale także wkro- 
czyć do środkowej Europy, by  ustanowić tamże 
rządy sowieckie. A rm ia ta ma się składać z ko* 
żaków, K irgisów  i Czerkiesów . Rokowania w R y­
dze mają być taić długo odwlekane, aż armia 
ta zostanie zorganizowana.

Fałszywe doniesienia prasy niemieckiej 
p  (HAT). Bytom, 18  lutego,
"osensacyach o k o n c e n tr a c y i  wOjSk p o lsk ich

SEJM
(Telefonem od koreaponcenta „Naprzodu*)

Warszawa, 18 lutego. 
« . a dzisiejszern posiedzeniu Sejmu posei ks. 
Z n ^  (chadek) wygłosił mowę, która będzie 
j t f  tym argumentem agitacyjni m cła hakaty- 

*• Podczas guy dotychczas prasa niemiecka 
P s ug-Wała się fa łszywym i cytatami, obecnie 
uaOZe. “ *a swych celów wykorzystać mawę ks. A* 

1,18* ego. N ic też dziwnego, że reprezentanci 
'm ilc z y ; posłow ie PPS  i N P R  głośno prcte- 

cwah przeciw prowokacyom klerykainym z try- 
y sejmowej. Pod adresem ks. A c  nnskie-*o 

P dały s iow a : złodziej mandatu poselsk iego! 
prowokator! do Berlina! geszefc ia rz! 
te» S* jî Uairis‘<* dzieli lobotn ikow  na dw ie ka- 

gOrye; na ro bo io ików  naszych (t. z Poznań- 
„ , 's &o) i robotników z  Królestwa i Ma opolski.

eQ oowom y podział przyjęto na lew icy okrzy- 
gu011, g o r z e l i ,a .  N aw et marszałek Trąm pczyń- 

'*» którego o synipatye Ola lew icy  posąuzać 
le można, uważał, że należy Adamskiemu przer- 

G m o»ę j przypom inał mu, ze m ówi ju ż prze- 
sz o 10 minut.

Skandale bankowe 
Z powodu —  o czem  wczoraj dotreśłiśm y —  

’*Pray mowania przez niektóre banki warszaw* 
i 0 polskich pożyczek państwowych pod za- 
iaw, zgiosil poseł Zagórski wniosek nagły, k ló ry  
°'naga się, aby

1) Po ska krai.kasa pożyczkowa nie udzielała 
y*** bankom kredytów  i  aby im  natychmiast 

k wymówiia pożyczki,
natychmiast przeprowadzono rew izyę  w e 

wszystkich bankacu i ląawuiono ilość pożyczek 
Pnustwowycli zanup.onych p izez  banki na wia- 
Sliy  rachunek,

o) wydano zakaz lotribardowania przez banki 
o warów, w  szczególności artykułów pierwszej 

Potrzeby,
4) pod groźbą rekw*zycyi zażądano od ban- 

ow spisu ziom bardowauych tow arów  z przad- 
° 2eniem gatunku, ilości i wartości.

. .  _ (P A T ).  Warszawa, 18 lutego.
a dzisiejszern posiedzeniu Sejm  zacząi ob- 

° y  nad proj ktem  ustawy o państwowe; służbie 
3f wolnej, 0 organizacyi w ładz dyscyplinarnycti 
, °  fstdwie emerytalnej lunkcyonaryuszy pań- 
'yowych. Ustawę odesłano do komisyi. 
Wasiępoie uchwalono wydać sądowi posła Dą- 

a a za obrazę urzędników w Tarnobrzegu, oraz 
amte|!-zo stow. spółdzielcze.

" “ •tępnie kontynuowano dyskusyę 
p Ł3G °se prezydenta mirastronz.
Przeinawiat ks. Adamski, krytyku jąc działal­

ność defenzywy, oraz obsadzenie placówek za­
granicznych. Następnie om awiał sprawę Gdań* 
jemo Wl§ceJ poirzebuje Poiski, n iż Polska

Przemawiali jeszcze pos. Waszkiewicz i Fedoro- 
,CZ’ iłtóry postawił następujący wniosek:
» epri po wysłuchaniu cxpose pana prezydenta 

ga m- tu stwierdza potrzebę nieprze wanej pracy 
w ueiunku urzeczywistnienia najważuiejszyca za- 
an poutyki zewnętrznej i wewnętrznej Sejm 

W zautamu, że usilnem staiamem i skuteczną

pracą zdoła rozwiązać te zadania, udziela mu do 
tego celu poparć a“ .

Na tem dyskusyę odroczono. Następne posiedze­
nie odbędzie się we wiatek. Na posiedzeniu tem 
zabierze gtos prezydent ministrów, poczem odbę­
dzie się glosowanie nad wnioskiem pos. Federo- 
wicza.

• *  *

Komisye sejmowe
(PAT ) Warszawa, 18 lutego

Komisya prawnicza uchwaliła projekt ustawy 
w  p zedmiocie podniesienia kwot stanowiących
0 kwalifikaeyi czynu karygodnego na obszarze 
Małopolski, Na zebraniu przyszłem w  dniu 23 bm. 
rozpatrywany będzie wniosek nagły posła Czapiń­
skiego w  pizcdimocie wytoczonego redakcyi „Na­
rodu* śledztwa o przedmie dzieła Papiuiego pod 
nazwą „Pamiętnik Pana Boga“ .

Komisya aammistracyjRa przyjęła artykuły od 
83 -  39 projektu ustawy o gminie miejskiej. Dla 
opracowania ordyiiacyi gminnej wybrano podko- 
misyę, do której w eszli: Bojanowski, Dr Buzek, 
Krzysztoforski i Skora.

Komisya rolna postanowiła projekt ustawy o re- 
gulacyi serwitutów na Śląsku Cieszyńskim odesłać 
do komisyi prawniczej, ewentualnie do podkomi- 
syi złożonej z członków komisyi rolnej i prawni­
czej.

Komisya skarbowo-budżetowa i inwalidzka od­
były wspólne zeorame, na którem rozpatrywano 
projekt ustawy u zaopatrzeniu inwalidów, wdów
1 siei ot po poległych i zmarłych, jednocześnie bę­
dących w zwi^zuu ze służbą wojskową. Przyjęto 
szereg artykułów projektu, między innemi aitykuly 
tiaktu;ące o wysokości renty zasadniczej dla in­
walidów, która wynos,ó będzie 5i)0 marek RJ.6- 
Sięczme, prócz nodaiku diozyźnianego, dodatku 
z powodu ciężkości uszkodzenia i dodatku kwali­
fikacyjnego. P izyjęto wniosek referanta co do wy­
sokości ieuty dla żon i dzieci oraz wdów i sierot 
po iawsiiascn.

Fcglosti o walkach w Petsisiu iip
Praga. (P A T ). „P rager Tgbl.® donosi z Helsing- 

forsu, że od kiiku dni połączenie telefoniczne 
i telegraiiczne z  Petersburgiem  jest przerwane. 
D rogą okrężną naocnodzą wiadomości o cięż­
kich walkacu m iędzy wojskami komuuistyczneml 
a kotitrrewo ucyoaistami. W ed le ostatnich do­
niesień Petersburg ma być rzekom o w  rękach 
kontriewolucyonistów .

Guańsk. (P A T ;. „D a ily  Mail® donosi z  H e!s;ng- 
forsu, że od ubiegłej soboty niema bezpośred­
niej wiadomości z Petersburga. Potwierdza się, 
że w  Petersburgu toczą się ciężcie waini między 
wojskami komjnisRcznsmi a oabziałams przeciw- 
rewolucyjnemu. „M orn ing Post* donosi, że  śród­
m ieście Petersburga znajduje się w rękaen kontr- 
rewoiucyoitiStaw. „D a ily  M ail* donosi, że trzecia 
bolszew icka uyw izya  zostaia rzucona do Peters­
burga i smebrała miasto z rąk kontrrawoiiissn- 
siów.

Protest Czieserioa
iMssItaa. (P A T ). Cziczerin wystosował protest 

pod adresem rządu rumuńskiego w  spraw ie

popierania zwolenników' P e llu ry  na Ukrainie 
i  wskazał na to, że popieranie to nie ułatwi 
podjęcia rokowań.

Słosya nia będzie zaproszona 
na konferencję londyńską
Londyn. (PAT) W  izbie gmin pos. Konworth za- 

interpeiował, czy na konfnrencyę londyńską bę­
dzie także zaproszony r/ąd sowiecki. Lloyd Ge­
orge odpowiedział, że Rosya była w  zeszłym roku 
wezwana na l onferencyę do Londynu, na któiej 
miały być omówione sprawy polityczne niezaia- 
twione jeszcze, a dotyczące także Rosyi. Rosya 
nie przyjęła wówczas zaproszenia, bo w  razie 
przyjęcia go mus ałaby zatrzymać poebód swój na 
Polskę. Lloyd George oświadczył, źe niema 23- 
miatu powtzrzać teraz s » g o  zaproszenia.

Ameryka nie daje pożyczek
Poidhu. (P A T . Radio). Z W aszyngtonu dono­

szą, że kom isya prawnicza senam zawiadom iła 
skarb, iż ma wstrzym ać wypłatę wszelkich po- 
źyczek  krajom zagranicznym  aż do chwili, k iedy 
kom isya będzie mogła zbadać sprawę i przedło­
żyć  senatowi dokładną relacyę.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Towarzysze i  Towarzyszki, k tó fzy  n ie należę 

do żadnej organ izacyi zawodowej lub należą do 
organ izacy i zawodowej, a n ie opracaję, p rzy  
wkładce zawodowej podatku partyjnego, m ają  
dla. rejes tracy i członków p a n y i zgłosić się w  
Se kret ar y a ci e Rady Robotniczej w  czasie od 20 
lutego do 3 m arca l>r. codziennie od godziny 
8—8 w ieczorem  z leg itym acyą party jną. T ow a­
rzysze i  Tow arzyszk i, k tórzy n ie zgłoszą się do 
irejestiiacyi, będą pozbaw ien i praw a glosow an ia 
przy zb liża jących  się wyborach do Rady Robo­
tniczej.

Prezydyum Rady Rubotniszaj PPS.
Zarządy otfjaulzacyj zawffid3wycli wzywam y, 

aby z u w ag i na re jestracyę członków partyi, 
przedłożyły Sęka ctaryatow i Rady Robotniczej, 
da 1 marca br., spisy towarzyszów  i  tow arzy­
szek, płacących podatek party jny , przyczem  ua* 
leży podać w iek, zawód, fabrykę, w  której pra­
cują, adresy m ieszkania, odkąd płacą podatek 
party jny i  ostatn ią zapłaconą wkładkę.

Searetaryat krak. Rady Robotniczej PPS.
Zgromadzenie rchotników i robotnic krawieckich 

W Krakowie odbędzie się we środę 23 lu tego ) 
o godz. 7 wieczorem w  sali Związku, ul. Dunaje-* 
wskiego 5, R p.

Posiedzenie Cenlralaega Zarządu Związku 
dozorców aumowycń, robotników dziennych i 
s.!a*by d^mOwuj odbędzie się w  »oboię 19 lutego 
o godz. 6 popoł. w  sali Zw iązku stow. rob. Du­
najewskiego 5, JII u. N a posiedzme to w zyw a 
się także człoukow Zarządu grapy Podgórze 
HStrzecny roi>>t!ucz^j" j  sekcyi przewozowych 
robotników. Z ,pow odu  ważnych spraw będących 
na porządku u p ra n a  się o punktualne przybycie. 
Sekretarz: Franciszek Tatara, przewodniczący: 
Jan B ielecki.

Da wiadomości Związków lokalnych, gru^ zwią­
zkowych i Bad związków zawodowych okręgu Za* 
chodnisł Małopolski. Towarzysze! W niedzielę 27 
lutego 1^21 o godz. 10 rano w  saii stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5, 
11 p., odbędzie się konfereneya Związków Zawo­
dowych Zachodniej Małopolski z porządkiem dzien­
nym: 1) Zagajenie, 2) wybór prezydyum, 3) spra­
wozdanie: a) sekietaiyatu, b) kasowe, c) komisyi 
rewizyjnej, 4) orgamzacya i agitaeya, 5) fundusz 
miejscowy, « )  wybór komisyi okręgowej, 7) wnio­
ski i inteipelacye. Na konferencyę wysyłają grupy 
delegatów w następującym poiządku: do 500 zor­
ganizowanych członków —  1 delegat, wyżei 500 — 
1000 —  2 delegatów, ponad 1000 — 3 delegatów. 
Ponieważ zwoianie konferencyi jest koniecznetn, 
prosimy o oóowięzkowe obesłanie tejże i zaopa- 
trzenie delegatów w  pełnomocnictwa. Koszta oe- 
legaeyi pokiywają grupy. Oddzielne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. Za Okręgową Komisyę Zwią­
zków zawodowycti w Krakowie. Sekretarz: Józef 
Paszta. Przewodniczący: WiSiieim TopilSÓk.

Baczność nozarcy siomowi z Podgórza! W  nie­
dzielę 20 lutego odbędzie się zgiomadzenie dozor­
ców domów, robotników dziennych i służby do­
mowej o godz. 2 po puł. w Domu lob. przy placu 
Bętkowskiego 11. Sprawy bardzo ważne, o liczny 
udział upiasza   Zarząd.

Poszukuje się oo ijatjcnmiastowfego wstę^enia

zśoinego szulera i kowala maszynowego
Bliższa w iadam ość  u p. Ignacego H ania , Fodgóue. 

tik Przy Moście H t. i ,  parter.

W y ś w ie tla  o d  20 d o  2 4  lu te g o  r.
 — — ----------------  — ^  ---------------------------------------------------------------

i»6 rnt <SsiM§t!8©(ra&>a m

PRZEBACZENIE
N.88Cze!oi«£ns roissięjauie atcyi, o mocnem napięciu scen wikłające do i-amego 
końca iturygę, na tie pizepięknych widoków naamoiskicn, w kolorycie srebrzy* 
S 1 ) 1JĈ  ^ iężycowycti. Mistrzowski skok z burty okrę.owej uo morza i w eie 
silnych u.omeutów odegranych przez utubieńci publiczności r e a e  s.rssStó, 
 przykuwa oko widza, pozostawiając nieza arte wspomnienia całości.
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Krawieckich pomocników
i kilka zdolnych panien przyj­
my ua .ycbmast. Gcodzka 2(3.

M!mo, że wskutek wojny 
lewary zuaczuie podrożał), 

firma

A n g ie lsk i

UIM Sławili
im sl. Bai 14.

wykonuje ubrania męskie 
z wiasnej zagraniczne! i po­
wierzanej inateryi szybno 
i starannie, 30'7c taniej niż 

wszędzie.

Stróża noensga
godnego zaufania z dooremi 
poleceniami przyjmie uatych- 
m ast Sp. akc. „Automotor", 
Dębniki, Barska lii. Zgłosze­
nia osobiste od 4—5 popol.

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

Dnia 27 lutago 1S21 r. o godz. £33 odbędzie si§ 
w sali Sókota ii

Walne Zgromadzenie

M .  : ^ x
M ,

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 734, 
na kamienie Alk 
8j 3, z port. cyier- 
biaiem M.i 14J3. 
Stalowy damski 

M 12"0. Budzik Mk 750. Har­
monie Alk ŻJiib. 1*033, 4333. 
Dyauieuty Mk 350 Maszynki 
do wiosów Aik 530,6JO. Brzy­

twy Mk 3a3.
Wysytka za zaliczką pocztową 

Csnniic ilustrowany za przy- 
sianiem 10 iuik pizsKazant.

K u p u je  s r e b r o  i z ło t o .

O s t r z e ż e n i e .
A by uniknąć nadużyć ze strony po­

dejrzanych indywiduów, podających 
się za funkcyonaryuszów Eiektowni 
miejskiej, Dyrekeya ustrzegą i prosi 
P .  T. Abonentów o żądanie przedkła­
dania legitymacyi zaopatrzonych w fo­
tografię, które uprawniają do przepro­
wadzania napraw, badania liczników lub 
innych czynności związanych z insta- 
lacyarni elektrycznemu.

Kraków, dma 12 lutego 1921 .

Dyrekeya Elektrowni Miejskiej 
w Krakowie.

P e s z u k u .e  s ią

-50 robotn ic
obeznanych z szyciem  na maszynie. Zgłoszenia 
osobiste w Powszecbnem Tow arzystw ie Koufe- 

kcyinem nrzy ul. św. M -nra 35.

członków Spółki spnźywczsj pracowników 
P. K. P. w Tarnów 0

z nnslępujqcym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu ostatniego W alnego 

Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie D yrekcyi.
4. Sprawozdanie Kom isyi rew izyjnej.
5. Podw yższen ie udziałów.
6. W ybór uzupełniający Nady Nadzorczej.
7. P r z y ję c ie  n o w e g o  statutu .
8. W nioski i interpe acye.
U  iział w Walu. Zgromadzeniu m ogą jedynie 

brać członkowie, którzy do d. 31 grudnia 1920 
złożyli pełne udziały.

Bez względu na komplet W alne Zgrom adzenie 
rozpocznie się o godz. 10-ej rano.
Adam Kosiński, sekretarz. Ludwik Hupperł, prezes*

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów

najwyższy czas  zam aw iać  obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozow, by takowe ua czasie otrzymać, 
K A lN ll, SsOLc. POTASOW E wysoko procentowe, 
G łP S  nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy i uo każdej gleoy. 
Dostarcza ty*ko całowagonowe posyiki każdego ga­

tunku

m ^teryały budowlane;
wapno, cement, gips muiarski i sztukaterski, da­
chówka asbestowa „AEfcUT** ,i t. p„ wszystko tylko 

w ładunkach całowagonowycu 3043

K O N IC ZYN Ę  C Z E R W O M , TYMOTKĘ  
i INNĆ NAólONA C ZĘŚC IO W O

z szybką dostawą poleca firma protokołowana

JAN e o o y c u
Hartowna sprzedaż oraz skiad nasion i nawozów 
sztucznych, ZytfiHeC, rcyneK 22, oboa kościoła iarn.

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sjsełdztelesycłi 
w Warszawie

poszukuje

zdolnycn fachów, administratorów
oraz sił pomocniczych do prowadzenia gfl' 

spsdarstw roinycii.
O d  K ie r o w n ik ó w  w y m a g a n e  jest o p ró c z  powa 

żn ych  referencyi o s ó b  i m stytu cy i  sp o łe c z n y ^  
gru n to w n e p r z y g o to w a n ie  teoretyczn e  i dłużt>złi 
praktyka.

P o d an ia  s k ie ro w y w a ć  i zg ła sz a ć  się  osobiści® 
n a leży  d o  Z w ią z k u  R o b o tn ic zyc h  Stowarzysz*^ 
S p ó łd z ie lczy ch ,  W arszawa, W olska  44, Wydzia* 
Instruktorski, od  go d z ,  1 2 — 2 pop., tow . R akietek

imnortarzy. właściciela wozów, rolnicy!

U p r z ą ż
•i części składowe uprzęży w dowolnetn wyko­
naniu od na;zwyczajniejs/.ej do ndeleganszej 
uprzęży karetowej wykonuje i dostarcza w każuej 

ilości
SafłIeirsS-SIesa$ts-et«afl ki. I?. tf«

Wiedeń i., Sedougasse 3.

Zawiadomienie.
Dnia 20 lutego, w  niedzielę, o godz. 10-e| ran o 
w  saii Powiat. Rady Robotn. P. P. S. w Chrzanowi®

odbędzie się

Walne Zgromadzenie
członków Powiatow. Zwięzku Chłopske-Robotaiezycli 

Stow. Saolywczycn
Stow. zarejestr. z ogr. po ręką 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Olczytanie prolouotu z ostatniego Wala. Zstobs
2. bprawozd nie Zarządu.
8. bpiawoidame Komisyi rewizyjnej,
4. Udzielenie abso uior) urn.
5. Sprawa udziałów i podziat zysków.
6. Wnioski Kady Nadzorczej.
?. V. ynór nowej Rady Nadzorczej.
8. Wolne wnioski. Rada | | h f m

NURIE llW inSIlO  M M I I I  1 fi. I  K IM IflŁ
Podwyższenie kapitału akcyjnego aa Mp. 100,100.000.

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. w Krakowie uchwaliło w dniu 
3 9  czerwca 192U r. podwyższyć Kapitał "akcyjny do Mkp. 1 0 0 ,1 0 0 .0 0 0 '— . P ostanow eniem  Ministerstwa Przemysłu i Han- 
diu oraz Ministerstwa Skarbu z unia 31 grudnia 19 2 0  zatwierdzono powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenfa zezwa­
lając na powiększenie kapitału akcyjnego o  Mkp. 65,100.000'— t. j. do kwoty Mkp. 100,100.000'—  przez wypuszczenie
4 6 5 .0 0 0  s?tuk akcyi IV. emisyi po Mkp. 140 '-— imiennej wartości na warunkach, które określi Rada Nadzorcza, a to 
po myśl §  8  statutu Spółki.

W wykonaniu tego emitowała Rada Nadzorcza uchwałą z dnia 3 0  października 19 2 0  roku na poczet IV. emisyi
w miesiącu gruuniu 19zU r. 1 2 5 .0 0 0  sztuk akcyi jako Seryę A., z czego na prawo poboru przypadało 1 0 0 .0 0 0  sztuk.

U c h w aią  i  dnia  17 styczn ia  1921 p o sian o w iła  Rada N ad zo rcza  p rzep ro w ad ź  ć S eryę  B. t m is y i  IV, a to p ize z  udzielenie  dal­
s z e g o  praw a p u b o m  na 125.000 sztuk, p rzy zn a ją c  d o ty c h c z a s o w y m  p o s ia d a czo m  akcyi L, II. i Ili. em isy i  praw o p o b o m  po jednej
sztuce  za d w ie  a k c y e  stare p o  kursie em isy jn y m  Mkp. 500'— .

N a  tej p o d sta w ie  rozp isu je  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  H a n d lo w e  S« A. w  K r a k o w ie

1

| SUBSKRYPCYĘ na 125.000 sztuk akcyf Seryi B. emisyi IV.
na n astępujących  w a ru n k a c h :

1) D o ty c h c z a s o w y m  p o siad a czo m  II. i III em isyi  przyznaje  się p ra w o  p o b o m  w  tym  stopnin, że  na k ażd e  d w ie  (2) a k c y e  
p o w y ż s z y c h  trrnsyj m o g ą  o t iz y m a ć  je d n ą  ( i )  n o w ą  a k c y ę  (po siadaczo m  akcy i  w zgl .  ty m c z a so w yc h  p o św iad czeń  IV. e m isy i  seryi A. nie 
p r z y s łu g u je  praw o poboru).

P ra w o  p o bo ru  z g ło s z o n e  b y ć  musi w  c zas ie  o d  dnia 14 lu te g o  do  dnia  28 lu te g o  1921 pod  ryg o re m  utraty te g o  prawa.
W  celu  u zasadn ien ia  te g o  ptaw a  p o b o m  m ają  a k cy o n ar yu s ze  p rzed łożyć  rów n o cze śn ie  ze  zg ło szen ie m  o ryg in a ln e  a kcye  lub  

ty m c z a s o w e  po św iad czen ia ,  które zostaną natychm iast z w r o c o u e  p o  u w id o c zn ien iu  na nich w y k o n a n e g o  prawa poboru.
2) Kurs em isy jn y  dia a k c y o n a r y u s z y  w y k o n u ją c y c h  praw o p o bo ru  w y n o s i  M kp. 500-—  za  sztukę o  w artości imien. M kp. 140 '— , 

która to k w o ta  w inna b yć  w p ła co n ą  w  ca ło śc i  p rzy  w y k o n a n iu  p ra w a  p o b o m  wraz z  5 9 o  o d se tk am i 2a c z s  o d  dnia 1 s tyczn ia  d o  
d n ia  w p ła ty .  _ . . .  . . •

A k c y e  ob jęte  p o w y ż s z ą  su b sk ry p c y ą  uczestn iczą  w  zyskóch  T o w a rz y s t w a  na rów n i ze  starerni akcyaim , p o cz ą w s z y  od  dnia 
1 stycznia  i y 2 1 .

Z g ło s z e n ia  na a k c y e  z praw a p oboru  p r z y jm u ją :
P o lsk ie  T ow arzys tw o  H and low e S. A., Zarząd G łów ny, K raków , ul. S ław kow ska I.
Po tsk ie  T o w a izy s tw o  H and low e S. A ., O ddzia ł L w ó w ,  ul. K o łłą ta ja  &.
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  H a n d l o w e  S. A,, O d d z i a ł  W a r s z a w a ,  ui.  S  o - K r z y s k a  27,
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  H a n d l o w e  S. A . ,  Oddział G d a ń s k ,  H u n d e g a s s e  43.

i

He ń a 
N a k b

Kior tiaizuny: £cs;ł jLuecnei.
a dem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód- w K rajco

łtedaktor oapow.iwuzjaitiy: Maty aa
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego o ttsl. 13


